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Dokończenie na str. 2.

Europejski Tydzień Sportu 
był okazją do odwiedzin 

bojszowskiej szkoły przez Wi-
tolda Bańkę, ministra sportu i 
turystyki. 28 września minister 
pogratulował uczniom osiąg-
nięć sportowych w piłce ręcz-
nej oraz badmintonie. Zwrócił 
uwagę, że gmina Bojszowy ma 
bardzo dobrze rozwiniętą infra-
strukturę obiektów sportowych 
i podkreślił jak ważnym w ży-
ciu człowieka, zwłaszcza mło-
dego, jest sport. 

Ucieszył go fakt, na który 
uwagę zwróciła podczas powi-
tania dyrektorka Barbara Sos-
na, że jedynie 0,03% wszyst-
kich uczniów ma zwolnienie z 
wychowania fizycznego.

Uczniowie otrzymali od mi-
nistra przydatny na co dzień 

książkowy kalendarz „Rok na 
sportowo”. Kalendarze te zo-
staną również przekazane ucz-
niom ze szkół w Świerczyńcu i 
Międzyrzeczu.

Korzystając z obecności mi-
nistra wójt Henryk Utrata wrę-
czył mu statuetkę upamiętnia-
jącą 650-lecie Bojszów, których 
obchody odbyły się w 22 i 23 
września. Statuetka jest wyra-
zem uhonorowania osób i insty-
tucji szczególnie zasłużonych 
dla miejscowości Bojszowy za 
ich działalność, twórczość, ak-
tywność i zrealizowane inicja-
tywy, które w sposób znaczący 
wpływają na rozwój i promocję 
Bojszów

Wójt także podziękował 
ministrowi za miłą i owocną 
współpracę. ug, zz

Odwiedziny ministra Nowobojszowscy najlepsi

Sukcesem strażaków z Boj-
szów Nowych zakończyły 

się 25. gminne zawody spor-
towo-pożarnicze. Wygrali oni 
konkurencje w 3 spośród 4 
grup, które stratowały w zawo-
dach. 29 września na boisku w 
Bojszowach Nowych gospoda-
rze byli najlepsi w: seniorach, 
w kategorii kobiet i dziewcząt, 
a w grupie chłopców zwycięży-
ły Bojszowy przed Bojszowami 
Nowymi. Do rywalizacji stanę-
ły po 4 drużyny z tych dwóch 
jednostek OSP, dwie z Między-
rzecza i jedna ze Świerczyńca.  
Zawody rozegrano w dwóch 
konkurencjach: najpierw w 
sztafecie pożarniczej 7x50 me-
trów z przeszkodami, a następ-
nie w ćwiczeniach bojowych z 
użyciem motopomp i wody.

- Z roku na rok podczas za-
wodów dopisuje młodzież. 
Starając się przygotować do 
zawodów, podwyższa ona swój 

poziom wyszkolenia w zakre-
sie pożarniczym. Fantastyczne 
jest to, że młodzież garnie się 
do współpracy z jednostkami 
ochotniczymi, chce się udzielać 
i stratować w zawodach – po-
wiedział nam po zawodach Piotr 
Szojda, komendant Państwowej 
Straży Pożarnej w Tychach. 

Również z poziomu zawo-
dów zadowolony był wójt 
Henryk Utrata, który ponadto 
zapewnił, że gmina będzie 
dbać o odpowiednie warunki 
dla funkcjonowania strażaków. 
Przypomniał o modernizacji 
strażnicy w Międzyrzeczu oraz 
o remoncie za 1,5 mln zł OSP 
w Bojszowach, który polep-
szy warunki lokalowe. Zapo-
wiedział również rozbudowę 
OSP w Świerczyńcu. - Baza 
lokalowa, wyposażenie, sprzęt 
- to jest po stronie gminy. Na-
tomiast wy poświęcacie swój 
czas, zdrowie, swoje siły - za to 

wam serdecznie dziękuję - do-
dał wójt. 

Sukces nowobojszowskich 
strażaków to niewątpliwie wy-
nik dobrego wyszkolenia. Jedną 
z osób, które do tego się przy-
czyniły, jest Zuzanna Kotas. 
– My ćwiczymy każdy odcinek, 
żeby zawodnicy umieli rozwi-
jać i skręcać węże. Najpierw 
trenujemy technikę, a potem 
szybkość. Akurat nasi chłopcy i 
dziewczyny mogą się nią wyka-
zać, bo uprawiają inne sporty. 
Nigdy nie było problemu z 
przyciągnięciem młodzieży do 
straży – dodaje Zuzanna, ale też 
druhowie czynią o to starania: 
robią pokazy, organizują dni 
otwarte,  przeprowadzają szko-
lenia. Ma znaczenie również 
pasja osób zaangażowanych w 
działalność straży. - Uwielbiam 
pomagać drugiemu człowie-
kowi – mówi Z. Kotas, której 

21 października na nową 5-
letnią kadencję wybierzemy rad-
nych gminy, powiatu, wojewódz-
twa oraz wójta gminy. Lokale 
będą czynne od godz. 7.00 do 
21.00. W gminie Bojszowy lo-
kale te znajdują się w tych miej-
scach gdzie dotychczas, czyli w 
szkołach i Urzędzie Gminy. 

Wyborcy biorący udział w 
głosowaniu otrzymają cztery 
karty wyborcze. Na szarym 
tle wydrukowane są nazwiska 
kandydatów na radnych gminy. 
Gmina podzielona została na 
15 okręgów wyborczych, bo 
mieszkańcy wybierają 15 rad-
nych. Ale każdy mieszkaniec 

gminy ma jeden głos, czyli żeby 
głos był ważny, stawia znak „x” 
w kratce z lewej strony przy 
nazwisku tylko jednego kandy-
data.

W wyborach do rady po-
wiatu nazwiska kandydatów 
będą wydrukowane na żółtym 
tle. Bojszowy wraz z Cheł-

mem Śl. i Imielinem stanowią 
jeden okręg wyborczy. Rad-
nych powiatowych będzie 17, 
ale tu również mamy jeden 
głos, czyli aby nasz głos był 
ważny, stawiamy znak „x” 
w kratce z lewej strony przy 
nazwisku tylko jednego kan-
dydata.

Na niebieskim tle wydruko-
wane są nazwiska kandydatów 
do sejmiku wojewódzkiego. 
Mamy jeden glos i żeby był on 
ważny, na całej karcie możemy 
postawić tylko jeden znak „x” w 
kratce z lewej strony przy nazwi-
sku tylko jednego kandydata.

Jak głosować 21 października 
Dokończenie na str. 4.
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Na skróty
przez gminę

KroniKa policyjna

„Nasza Rodnia” Wydawca: Urząd Gminy w Bojszowach. Wykonanie: Wydawni-
ctwo Gościniec. Redaguje zespół. Zbigniew Zając - redaktor naczelny.  
Adres do korespondencji: Urząd Gminy w Bojszowach, ul. Gaikowa 35, 
43-220 Bojszowy, tel. 32-218-93-66. Kontakt bezpośredni do redakcji: 
609-223-557, poczta elektroniczna: naszarodnia@wp.pl  
Nakład: 1500 egz. 
Druk: Infomax Katowice
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść ogłoszeń i reklam. Nie 
zwraca materiałów nie zamówionych oraz zastrzega sobie prawo doko-
nywania skrótów i redagowania nadesłanych materiałów.
Reklama i ogłoszenia w gazecie: 609-223-557

Ważne 
telefony 

Zmarli

Policja Bieruń
32 323 32 00 lub 997
Straż Pożarna 998
OSP Bojszowy 
507 859 139 
OSP Bojszowy Nowe 
507 859 201
OSP Świerczyniec 
507 859 492
OSP Międzyrzecze
32 218 90 73 
Pogotowie Ratunkowe 
Tychy
32 327 49 99 lub 999
Urząd Gminy Bojszowy
32 218 93 66 
GOPS 32 328 93 05
Straż leśna 660 642 655 
Pogotowie kanalizacyjne 
Bojszowy 
32 218 91 74, 781 221 181
Pomoc drogowa
503 188 958

Jak głosować 21 października

Oświadczenie bieruńskiej policji 
Z Komendy Powiatowej Po-

licji w Bieruniu, otrzymali-
śmy następujące oświadczenie: 

Na prośbę Pana Henryka Ko-
styry, radnego gminy Bojszo-
wy dementujemy przekaza-
ną mediom informację, jakoby 
w dniu 15 marca br. w Bojszo-
wach przy ul. Świętego Jana, 
50-letni mieszkaniec Bojszów 
został zatrzymany przez funk-
cjonariuszy KPP Bieruń i Kra-
jowej Administracji Skarbowej 
w Katowicach. Z posiadanych 
w sprawie materiałów wyni-
ka, że w związku z uzasadnio-
nym podejrzeniem popełnienia 
przestępstwa, na tamtym etapie 
mundurowi wykonali z udzia-
łem mężczyzny inne przewi-
dziane prawem czynności pro-
cesowe.

W kwietniowym wydaniu 
„Naszej Rodni” - lokalnej ga-
zety gminy Bojszowy i praw-
dopodobnie w innych lokalnych 
mediach ukazała się informacja 
o następującej treści: „15 marca 
w Bojszowach na ul. Świętego 
Jana policjanci Wydziału Kry-
minalnego KPP Bieruń przy 
udziale funkcjonariuszy Kra-
jowej Administracji Skarbo-

wej w Katowicach zatrzymali 
50-letniego mieszkańca Boj-
szów, który w lokalu urządzał 
gry hazardowe na automatach 
bez wymaganego przepisami 
zezwolenia”. W bieżącym mie-
siącu do Komendanta Powia-
towego Policji w Bieruniu z 
pisemną prośbą o sprostowanie 
błędnie przekazanej mediom 
informacji zwrócił się Pan Hen-
ryk Kostyra, który jest Radnym 
Gminy Bojszowy. Z uwagi na 
to, że właściciel lokalu przy ul. 
Świętego Jana w Bojszowach 
i pomieszczeń z automatami 
do gier na terenie jego posesji, 
gdzie funkcjonariusze wyko-
nywali czynności służbowe, 
jest osobą publiczną, opubliko-
wane informacje dotyczące jego 
osoby słusznie mógł odebrać, 
jako bijące w jego dobre imię. 
Jak bowiem wynika ze zgro-
madzonych przez Policję ma-
teriałów w tej sprawie, 50-letni 
mieszkaniec Bojszów w dniu 
15.03.2018 r. w Bojszowach 
przy ul. Świętego Jana nie został 
procesowo zatrzymany, a jedy-
nie przesłuchany w charakterze 
świadka na okoliczność podej-
rzenia popełnienia przestępstwa 

z art. 107 Kodeksu karnego 
skarbowego. Należy podkreślić, 
że czynność ta nie przesądzała 
o sprawstwie wymienionego 
mężczyzny, gdyż kwestia ta wy-
jaśniana jest w prowadzonym w 
tej sprawie przez Śląski Urząd 
Celno-Skarbowy w Katowicach 
postępowaniu, a prawomocne 
rozstrzygnięcie leży w kompe-
tencjach sądu. Pana Henryka 
Kostyrę przepraszamy za nara-
żenie na wszelkie nieprzyjem-
ności płynące z niewłaściwie 
przekazanej informacji, która 
dla Policji ma znaczenie tzw. 
wstępnych ustaleń, które dyna-
micznie mogą się zmieniać w 
toku postępowania, natomiast 
dla osoby, której dotyczy może 
być poniekąd krzywdząca.

Henryk Kostyra przekazał 
nam oświadczenie tej treści:

„Pragnę nadmienić, że Śląski 
Urząd Celno-Skarbowy w Ka-
towicach prowadzi postępowa-
nie wobec firmy dzierżawiącej 
na mojej posesji pomieszczenie, 
a nie wobec mojej osoby. 

Dla osób zainteresowanych 
nr tel.: 888-100-400.”

Henryk Kostyra  

12 września policjanci z 
bieruńskiej drogówki prowa-
dzili akcję „Prędkość”. W jej 
trakcie ujawnili 42 przypadki 
przekroczenia dozwolonej 
prędkości przez kierujących, 
wobec których zastosowali 
przewidziane prawem repre-
sje.

18 września policjanci 
zwracali uwagę uczestnikom 
ruchu, że rozmawianie przez 
telefon w czasie jazdy obniża 
zdolność prawidłowego pro-
wadzenia pojazdu, co prze-
kłada się między innymi na 
długość drogi hamowania, 
czy możliwość zachowania 
bezpiecznej odległości mię-
dzy pojazdami. 

Wybieranie numeru tele-
fonu czy pisanie nawet bardzo 
krótkiego SMS-a powoduje 
oderwanie wzroku od drogi na 
klika sekund, w ciągu których, 
w zależności od tego z jaką 
prędkością porusza się pojazd, 
pokonujemy nawet kilkadzie-
siąt metrów. Właśnie podczas 
tych kilku sekund nieuwagi 
stwarzamy realne zagrożenie 
dla siebie oraz innych uczest-
ników ruchu drogowego.

Prawo o ruchu drogowym 
mówi, że kierującemu pojaz-
dem zabrania się korzystania 
podczas jazdy z telefonu wy-
magającego trzymania słu-
chawki lub mikrofonu w ręku. 
Za naruszenie przepisu grozi 
200-złotowy mandat i 5 punk-
tów karnych.

27 września policjanci z 
bieruńskiej drogówki podczas 
wzmożonych kontroli zwra-
cali uwagę na prawidłowy stan 
techniczny pojazdów i emisję 
spalin do atmosfery. Skon-
trolowali 16 pojazdów, nie 
ujawniając nieprawidłowości 
w zakresie naruszeń ochrony 
środowiska.

Działania miały również 
charakter edukacyjny. Bieruń-
scy policjanci przypominali 
kierującym, że dający się we 
znaki smog, to nie tylko „za-
sługa” kominów fabryk i sła-
bej jakości paliwa opałowego 
domów jednorodzinnych, ale 
także niesprawnych technicz-
nie pojazdów. Mundurowi 
zapowiadają, że tego typu 
działania prowadzone będą 
cyklicznie. kpp

Popiół oddzielnie
Urząd Gminy Bojszowy 

przypomina o obowiązku od-
dzielnego gromadzenia popiołu 
pochodzącego z gospodarstw 
domowych. Konieczność pod-
stawienia lub wymiany pojem-
nika na popiół należy zgłaszać w 
pok. nr 10 w UG Bojszowy.ug

Badania ankietowe
Urząd Statystyczny  w Kato-

wicach informuje, że w dniach 
do 20 października br. prowa-
dzone będą badania ankietowe 
pt. Uczestnictwo w podróżach 
krajowych/zagranicznych. An-
kietę będą przeprowadzać pra-
cownicy US Katowice. ug

Podwyższą wał 
i naprawią przepust 

Podwyższenie 50-metrowego 
odcinka wału Wisły oraz przebu-
dowa przepustu wałowego to za-
danie, które za 865,8 tys. zł do 15 
grudnia tego roku wykona firma 
RPM z Lublińca. 24 września 
odbyło się przekazanie firmie 
placu budowy.

Inwestorem jest Państwowe 
Gospodarstwo Wodne Wody 
Polskie, które podczas prze-
kazania reprezentowała Maria 
Wisińska-Kurz (zastępczyni dy-
rektora), Mariusz Olszówka z 
Zarządu Zlewni w Katowicach 
oraz Marek Sygut i Monika Ber-
nacka z Nadzoru Wodnego w 
Bieruniu. Samorząd reprezento-
wali: starosta Bernard Bednorz, 
radny powiatowy Czesław Kłyk 
i wójt Henryk Utrata. 

Podwyższone zostaną rów-
nież wały Przemszy i Wisły w 
Czarnuchowicach. zz

Bronisława Mika (uro-
dzona w roku 1938) z Boj-
szów Nowych, Antoni Krze-
mień (1935) z Bojszów, Marek 
Szpek (1970) z Bojszów, Irena 
Latusek (1941) z Bojszów, 
Augustyn Jaromin (1947) z 
Międzyrzecza. 

Podziękowanie
Dyrekcja Gminnej Szkoły 

Podstawowej w Świerczyńcu 
dziękuje firmie „Smart Con-
sulting Grzegorz Gwóźdź” za 
nieodpłatne przekazanie dwóch 
komputerów. Zostaną one wyko-
rzystane na potrzeby szkoły. sp

Czwarta karta na różowym 
tle będzie zawierała dwa nazwi-
ska kandydatów na wójta. Aby 
głos był ważny, musimy posta-
wić znak „x” w kratce z lewej 
strony przy nazwisku tylko jed-
nego kandydata.

Na str. 5 drukujemy pełne li-

Wojewódzki Fundusz Och-
rony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach od 19 
września br. przyjmuje wnioski 
w ramach programu Czyste Po-
wietrze. 

Można uzyskać dofinan-
sowanie do działań, które 
mają na celu ograniczenie 
lub uniknięcie niskiej emisji i  
związane są z podnoszeniem 
efektywności energetycznej 

oraz wykorzystaniem odna-
wialnych źródeł energii w 
budynkach jednorodzinnych. 
Wnioski można składać do  30 
czerwca 2027 r.

Konsultacje i osobiste składa-
nie wniosków odbywają się w 
Katowicach, ul. Wita Stwosza 2 
(I piętro) w godz. 7.30 do 15.30. 
Do tematu będziemy wracać w 
kolejnych wydaniach „Naszej 
Rodni”. zz

sty kandydatów do rady gminy 
Bojszowy i do rady powiatu 
z okręgu obejmującego Boj-
szowy, Imielin i Chełm Śl., z 
którego wybranych będzie w 
tym roku 7 radnych (w poprzed-
nich wyborach było ich 6). 

W wyborach do sejmiku wo-
jewódzkiego w naszym okręgu 
wyborczym o 6 miejsc ubiega 
się 108 kandydatów. 

Wszystkie listy kandydatów 
dostępne są na obwieszczeniach 
o przeprowadzeniu wyborów 
i w internecie na stronie Pań-
stwowej Komisji Wyborczej 
(pkw.gov.pl). zz

Wnioski do 2027 roku 

Dokończenie ze str. 1.
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KWIACIARNIA U GOLUSA
 - KWIATY, BUKIETY, WIEŃCE, STROIKI
 - UPOMINKI, ŚWIECZKI, KARTKI OKOLICZNOŚCIOWE
 - ZABAWKI, ART.SZKOLNE I BIUROWE
 - BIŻUTERIA SREBRNA I SZTUCZNA
 - KOSMETYKI, CHEMIA CZYSZCZĄCA
 - POŚCIEL, PRZEŚCIERADŁA
 - MEBLE OGRODOWE, ZIEMIA, ODŻYWKI
 - DONICZKI CERAMICZNE I PLASTIKOWE
 - ZNICZE, WKŁADY WYMIENNE
 - DEKORACJE I ART.SEZONOWE

Bojszowy Dolne
Ul. Jedlińska 5

czynne: 
od poniedziałku do piątku 8.00 - 18.00

sobota 8.00 - 14.00
zamówienia tel. 666-372-753

Czujniki w 5 miejscowościach 
gminy Bojszowy pokazują, jakiej 
jakości powietrzem oddychamy. 
Poniżej przedstawiamy średnie 
dane za wrzesień. 

W stosunku do sierpnia jakość 
powietrza zmieniła się w taki spo-
sób, że na wykresach ubyło kolo-
rów zielonych oznaczających do-
brą i bardzo dobrą jakość powie-
trza, a za to pojawił się kolor żółty 
a nawet czerwony, które oznaczają, 

że powietrze było umiarkowanej i 
dostatecznej jakości. Są to na razie  
minimalne wartości. 

Podajemy przykładowe dane 
dla Bojszów, gdzie w sierpniu 
bardzo dobre powietrze było 
przez 43% czasu, a we wrześniu 
już tylko przez 29%, umiarkowane 
poprzednio przez 8%, a obecnie 
już przez 17%. Dane wskazują 
również, że były krótkie okresy z 
dostatecznym i złym powietrzem. 

Dla pozostałych miejscowści gminy te dane są następu-
jące (w nawiasach wyniki z sierpnia):
Bojszowy Nowe - 34% (38) czasu we wrześniu powie-
trze było bardzo dobrej jakości, 48% (52) dobre, 13% (7) 
umiarkowane, 2% (0) dostateczne.
Jedlina - 32% (29) bardzo dobre, 50% (62) dobre, 11% (8) 
umiarkowane, 2% (0) dostateczne, 2% (0) złe.
Świerczyniec - 28% (33) bardzo dobre, 50% (61) dobre, 16% 
(4) umiarkowane, 1% (0) dostateczne.

Jakość powietrza w gminie

Bojszowy

Międzyrzecze

- Okazją do naszej rozmowy 
jest mijające okrągłe 20 lat od 
czasu, gdy został Pan wójtem 
gminy Bojszowy. Dwie dekady 
temu miał Pan zapewne wizję 
przyszłego rozwoju gminy. 
Czy udało się ją zrealizować?

- Zanim odpowiem, chciał-
bym wrócić jeszcze do roku 
1991, kiedy to objąłem funkcję 
przewodniczącego rady gminy. 
Wówczas to odłączyliśmy się 
od Tychów. Gminy otrzymały 
ogromne uprawnienia – powstał 
autentyczny samorząd. To da-
wało nadzieję, że sami - jako 
mieszkańcy gminy - dla siebie 
możemy dużo więcej zrobić, niż 
do tej pory. I rzeczywiście za-
częliśmy od podstaw – czyli ka-
nalizacji, wodociągów, oświet-
lenia…  

W roku 1998 zostałem wy-
brany na stanowisko wójta i 
chciałem tak nią zarządzać, by 
podnieść standard życia miesz-
kańców. Nie bawiłem się w poli-
tykę, sercem byłem z mieszkań-
cami i starałam się być dobrym 
gospodarzem. Dziś gminny ma-
jątek szacowany jest na ok. 140 
mln zł, a zaczynaliśmy niemal 
od zera. To znaczy, że nie „prze-
jedliśmy” wspólnych pieniędzy, 
nie zmarnotrawiliśmy ich, nie 
wydaliśmy ich na bieżące po-
trzeby, tylko inwestowaliśmy, o 
czym świadczy te 140 mln zł. 

- Zamknięto kopalnię „Cze-
czott” i skończyły się pieniądze 
z górnictwa. Czy miał Pan po-
mysł, czym zastąpić brakujące 
dochody?

- Już w latach 90. przy pomocy 
pieniędzy z Banku Światowego 
rozpoczęliśmy budowę kanali-
zacji, bo wiedzieliśmy, że to jest 
standard dla ludzi żyjących na 
pewno nie w XXI, ale jeszcze w 
mijającym XX wieku. 

W 2002 r., czyli przed likwi-
dacją kopalni, rozpoczęliśmy 
program, który zmierzał do 
tego, aby utracone dochody z 
górnictwa zrównoważyć docho-
dami od osób, które zamieszkają 
na terenie gminy. Mówiąc obra-
zowo otwarliśmy się na świat. 

Inwestycje w naszą infra-
strukturę spowodowały, że w 
ciągu dwudziestu paru lat liczba 
mieszkańców gminy zwiększyła 
się o niemal połowę. Proszę 

pamiętać, że ludzie 
„głosują nogami” 
– czyli osiedlają się 
tam, gdzie znajdują 
najlepsze dla siebie 
warunki do życia. 
Razem z nimi za-
częły do gminy na-
pływać coraz wyższe 
dochody, bowiem 
gminy w Polsce mają 
udział w podatku do-
chodowym od osób 
fizycznych. Na bu-
dowę domu decydują 
się zazwyczaj ludzie 
dobrze zarabiający, 
stąd i nasze dochody 
rosły i uważam, że 

cze spore wyzwania – np. gdy 
idzie o czyste powietrze…

- Wiedzieliśmy o tym prob-
lemie już znacznie wcześniej, 
dlatego program wymiany pie-
ców przeprowadziliśmy w gmi-
nie Bojszowy już w pierwszej 
dekadzie XXI w. Jednak wiem, 
że jest w tej dziedzinie jeszcze 
sporo do zrobienia. Zresztą to 
dziś wyzwanie stojące przed ca-
łym krajem. Stąd rządowy pro-
gram „Czyste Powietrze”. Mam 
świadomość, że nie zadowoli 
on wszystkich mieszkańców, 
dlatego w ramach Górnośląsko-
Zagłębiowskiej Metropolii bę-
dziemy podejmować działania, 
by więcej osób mogło skorzy-
stać z czystszej energii – dopłat 
do wymiany pieców, ocieplenia 
domów, instalacji fotowoltaicz-
nych czy pomp ciepła.

 - Co da się zrobić w spra-
wie obniżenia opłat za śmieci, 
wodę i ścieki? 

- Wiemy wszyscy, że ekolo-
gia kosztuje. Kiedyś spuszczano 
ścieki do rowów, bo tak było ta-
niej, ale dziś nikt tego nie robi. 
Dlatego już teraz projektujemy 
rurociąg, który odprowadzi 
nasze ścieki do tyskiej oczysz-
czalni, co obniży ich cenę. 

Od tego roku ceny wody i 
ścieków zatwierdza państwowe 
przedsiębiorstwo „Wody Pol-
skie”. U nas są one nieco wyższe 
od tego, co proponowała wcześ-
niej gmina. To potwierdza, że 
cena została skalkulowana na 
odpowiednim poziomie wyni-
kającym z kosztów. Niestety 

Starałem się być 
dobrym gospodarzem 
Rozmowa z wójtem Henrykiem Utratą

będą rosły dalej – obecnie z 
tego tytułu wpływa do gminnej 
kasy ok. 10 mln zł rocznie.

 - Jak wtedy, w latach 90. 
XX w. i w pierwszym dziesię-
cioleciu wieku XXI, udało się 
zrobić w całej gminie kanali-
zację, wybudować gimnazjum 
i halę sportową, czyli osiągnąć 
taki standard, do którego inne 
gminy dochodzą dopiero teraz 
– kilkanaście lat później?

- Przyjąłem zasadę, że bu-
dujemy zawsze z udziałem 
zewnętrznego dofinasowania 
- czy to będzie wspomniany 
Bank Światowy, środki unijne 
tzw. przedakcesyjne (czyli jesz-
cze przed naszym wstąpieniem 
do Unii Europejskiej), czy też 
pieniądze z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska, 
posiłkowaliśmy się również po-
życzkami i kredytami.       

Tak budowaliśmy gimnazjum, 
halę sportową, przedszkole, 
drogi, obiekty sportowe… Cie-
kawe, jakby mieszkańcy zarea-
gowali, gdybyśmy powiedzieli: 
„Musicie poczekać na przed-
szkole jeszcze 10 lat, bo dopiero 
jak na nie zaoszczędzimy, to 
zaczniemy budować”. Powtó-
rzę: dzięki temu przybywa nam 
mieszkańców – młodzi tu uro-
dzeni, postanawiają w swojej 
gminie założyć rodziny i zostać, 
osiedlają się przyjezdni, którzy 
widzą, że w gminie bojszow-
skiej są jedne z najlepszych w 
okolicy warunków do życia, 
czyli nie tylko infrastruktura, 
ale i otoczenie: lasy, przyroda.

- Stoją przed gminą jesz- Dokończenie na str. 4.
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Komitet Wyborczy Wyborców 

przedstawia bojszowskich kandydatów 
na Radnych Powiatu Bieruńsko-Lędzińskiego

Bernard Bednorz miejsce 1,
 lista 20 

Czesław Kłyk miejsce 4, 
lista 20 

Krystyna Wojtuń miejsce 6, 
lista 20 

Aleksandra Kostka miejsce 7, 
lista 20 

Sfinansow
ano ze środków

 KW
W

 PW
S

te ceny zawsze w mniejszych 
miejscowościach są wyższe niż 
w dużym mieście. W Tychach 
jedną rurą doprowadza się 
wodę do jednego bloku, w któ-
rym mieszka tylu ludzi co np. w 
całej Jedlinie. U nas trzeba na to 
parę kilometrów rur. Podobnie 
jest ze śmieciami – ile musi się 
najeździć samochód po naszej 
gminie, by zebrać tyle samo 
śmieci co spod jednego bloku w 
Tychach. Mimo że w Tychach 

jest tańsza woda, ścieki i śmieci, 
wielu mieszkańców tego miasta 
woli osiedlać się w Bojszowach. 
O czymś to świadczy.

 - Jakie są Pana plany na to, 
co należałoby w gminie Boj-
szowy jeszcze zrobić?

- Odpowiadam, za to, co się 
działo w gminie przez te wszyst-
kie lata i uważam, że nie był to 
czas zmarnowany, ale pomyślny 
dla mieszkańców. Wiem, że 
nie wszystko udało się zrobić. 
Jest jednak kilka spraw, które 

brat i ojciec są strażakami, a 
był też dziadek. - Jestem już 8 
lat w ochotniczej straży. To jest 
przyjemność. Tu odbywają się 
spotkania towarzyskie, gramy 
w bilard, w siatkówkę, czy ko-
szykówkę, dobrze się znamy. 

Końcowe wyniki i klasyfikacja 
zawodów przedstawiają się nastę-
pująco: grupa „C-1” (dziewczyny) 
pierwsze miejsce OSP Bojszowy 
Nowe – 115,15 punktów; drugie 
OSP Bojszowy – 121,92 ; w grupie 

Dokończenie ze str. 1.

jeszcze dla gminnej wspólnoty 
chciałbym zrealizować. Te re-
alne i przemyślane propozycje 
są zawarte w moim programie 
wyborczym. 

Widzę dla gminy dużą szansę 
rozwoju w ramach przynależno-
ści do Górnośląsko-Zagłębiow-
skiej Metropolii i chciałbym, by 
gmina ten potencjał wykorzy-
stała. Już pierwszy rok jej dzia-
łalności pokazał, że warto być 
członkiem Metropolii.    

Rozmawiał zz

wiekowej „C” (kobiety) – pierw-
sze miejsce OSP Bojszowy Nowe 
– 131,49, drugie OSP Bojszowy 
– 137,99;  grupa „A-1” (chłopcy) 
pierwsze miejsce chłopców z OSP 
Bojszowy – 102,42 przed OSP 
Bojszowy Nowe – 106,87 i OSP 
Międzyrzecze – 133,05; w gru-
pie „A” (seniorzy)  zwycięstwo 
strażaków z Bojszów Nowych 
– 116,41 punktów przed kole-
gami ze Świerczyńca – 124,84, 
rówieśnikami z Bojszów – 128,91 
i z Międzyrzecza – 152,50. Sędzią 

głównym był st. kapitan Sebastian 
Łukowicz, a na poszczególnych 
odcinkach rozstawili się funkcyjni 
z PSP. Przebieg zawodów komen-
tował były komendant st. bryg. 
Kazimierz Utrata.

Zwycięskie drużyny otrzy-
mały z rąk wójta okolicznoś-
ciowe dyplomy oraz czeki na 
400, 300 i 200 zł za I, II i III 
miejsce. Całość zakończył po-
częstunek kiełbaską z grilla. 
Imprezę zabezpieczali strażacy 
z OSP Bojszowy Nowe. ah, zz

Dokończenie ze str. 3.

Starałem się być dobrym gospodarzem 

Nowobojszowscy najlepsi
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Komitet Wyborczy Wyborców Wybory21 października 

Użyte skróty komitetów wyborczych 
KW PiS - KOMITET WYBORCZY 

PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ 
KWW GWS - KOMITET WYBOR-

CZY WYBORCÓW GMINNA WSPÓL-
NOTA SAMORZĄDOWA

KWW GBM - KOMITET WYBOR-
CZY WYBORCÓW GMINA BLIŻSZA 
MIESZKAŃCOM

KWW KK „N” - KOMITET WYBOR-
CZY WYBORCÓW KRZYSZTOFA KO-
MANDERA ,,NIEZALEŻNI”

KWW „ŚP” - KOMITET WYBORCZY 
WYBORCÓW „ŚLĄSKIE PIERONY” 

Okręg nr 1 BOJSZOWY ULICE: Bli-
ska, Dąbrowskiej, Gościnna, Kwiatowa, 
Lipowa, Miodowa, Olszynki, Słoneczna, 
Świętego Jana: numery nieparzyste od nr 
1 - do nr 23, numery parzyste od nr 2 - do 
nr 12, Wiosenna, Żytnia

Lista nr 22 KWW GWS: WIETRZNY 
Halina Agnieszka lat 58 zamieszkała 
Bojszowy

Lista nr 23 KWW GBM: BIAŁOŻYT 
Urszula Julia lat 33 zam. Bojszowy

Okręg nr 2 BOJSZOWY ULICE: 
Jedlińska, Mokra

Lista nr 22 KWW GWS: USZOK Ur-
szula Anna lat 65 zam. Bojszowy

Lista nr 23 KWW GBM: CZARNY-
NOGA Adam Marek lat 38 zam. Boj-
szowy

Lista nr 24 KWW KK „N”: POLACZEK 
Tomasz Grzegorz lat 30 zam. Bojszowy 

Okręg nr 3 BOJSZOWY ULICE: 
Chmielna, Dolna, Dworzysko, Równole-
gła, Szyszkowa

Lista nr 22 KWW GWS: WRÓBEL 
Piotr Mikołaj lat 58 zam. Bojszowy

Lista nr 23 KWW GBM: LYSKO Se-
bastian Fabian lat 33 zam. Bojszowy

Okręg nr 4 BOJSZOWY ULICE: 
Książęca, Parkowa, Szczęsna, Szeroka, 
Świętego Jana: numery nieparzyste od nr 

25 do końca, numery parzyste od nr 14 do 
końca, Urocza

Lista nr 22 KWW GWS: KOSTYRA 
Henryk Antoni lat 50 zam. Bojszowy

Lista nr 23 KWW GBM: DUŻY Marcin 
Paweł lat 40 zam. Bojszowy

Okręg nr 5 BOJSZOWY ULICE: 
Ceglana, Gwardzistów, Gwarna, Kosmo-
nautów, Nowa, Polna, Równa, Spacerowa, 
Średnia, Świętego Józefa

Lista nr 22 KWW GWS: LYSKO Kazi-
mierz Jan lat 52 zam. Bojszowy

Lista nr 23 KWW GBM: LEJAWA To-
masz Michał lat 30 zam. Bojszowy

Okręg nr 6 BOJSZOWY ULICE: 
Brzozowa, Dąbrowa, Domowa, Łączna, 
Pancerniaków

Lista nr 10 KW PiS: KUCZOWICZ Be-
ata Maria lat 26 zam. Bojszowy

Lista nr 22 KWW GWS: KNOPEK 
Krystyna Anna lat 57 zam. Bojszowy

Lista nr 23 KWW GBM: SMOL Kata-
rzyna Celina lat 42 zam. Bojszowy

Okręg nr 7 BOJSZOWY ULICE: Bo-
ciania, Fabryczna, Gaikowa, Myśliwska, 
Stalmacha, Żwirowa

Lista nr 22 KWW GWS: ROKOWSKI 
Andrzej Michał lat 59 zam. Bojszowy

Lista nr 23 KWW GBM: BIELAS 
Adam Andrzej lat 29 zam. Bojszowy

Okręg nr 8 JEDLINA ULICE: Boj-
szowska, Bratków, Chłopska, Księdza 
Grycmana, Kłosowa, Łęgowa, Nasypowa, 
Stawowa, Skromna, Świętojańska, Wa-
łowa, Wiślana, Wolska

Lista nr 22 KWW GWS: HORST Ro-
man Eugeniusz lat 71 zam. Jedlina

Lista nr 23 KWW GBM: AFFEK Piotr 
Paweł lat 40 zam. Jedlina

Lista nr 25 KWW „ŚP”:  KARBOWY 
Tomasz Jan lat 26 zam. Jedlina

Okręg nr 9 MIĘDZYRZECZE 
ULICE: Farska, Kopalniana, Między-

rzeczna, Pomnikowa, Przeczna, Strumy-
kowa, Żubrów: numery nieparzyste od nr 
1 do końca

Lista nr 22 KWW GWS: STOMPOR 
Zofia Dorota lat 35 zam. Międzyrzecze

Lista nr 23 KWW GBM: KUMOR Pa-
weł Piotr lat 35 zam. Międzyrzecze

Lista nr 24 KWW KK „N”: WAW-
RZYCZEK Janusz Walenty lat 37 zam. 
Międzyrzecze

Lista nr 25 KWW „ŚP”: SZTOLER 
Grzegorz Antoni lat 44 zam. Międzyrze-
cze

Okręg nr 10 MIĘDZYRZECZE 
ULICE: Barć, Gromadzka, Jasna, Lisia, 
Podlesie, Skrajna, Spokojna, Sportowa, 
Zagrodowa, Żubrów: numery parzyste 
od nr 2 do końca

Lista nr 22 KWW GWS: KUMOR 
Marek Józef lat  58 zam. Międzyrzecze

Lista nr 23 KWW GBM: PARTYKA 
Agata Małgorzata lat 41 zam. Między-
rzecze

Lista nr 25 KWW „ŚP”: JASIŃSKI Bro-
nisław Edward lat 57 zam. Międzyrzecze

Okręg nr 11 BOJSZOWY NOWE 
ULICE: Cichy Kącik, Graniczna, Korze-
nicka, Prosta, Sierpowa

Lista nr 10 KW PiS: KICZMAL Mi-
rosław Stanisław lat 52 zam. Bojszowy 
Nowe

Lista nr 22 KWW GWS: MAKOSZ 
Stanisław Czesław lat 57 zam. Bojszowy 
Nowe

Lista nr 23 KWW GBM: JASIŃSKI 
Krzysztof Grzegorz lat 38 zam. Bojszowy 
Nowe

Lista nr 24 KWW KK „N”: PUDEŁKO 
Grzegorz Stefan lat 33 zam. Bojszowy 
Nowe

 
Okręg nr 12 BOJSZOWY NOWE 

ULICE: Cicha, Kowola, Ruchu Oporu od 
nr 1 do nr 85, Zgody

Lista nr 22 KWW GWS: HONC Piotr 
Andrzej lat 38 zam. Bojszowy Nowe

Lista nr 24 KWW KK „N”: MRZYK 
Łukasz Andrzej lat 22 zam. Bojszowy 
Nowe

 
Okręg nr 13 BOJSZOWY NOWE 

ULICE: Ruchu Oporu od nr 86 do 
końca

Lista nr 22 KWW GWS: ŚCIERSKI 
Krzysztof Czesław lat 54 zam. Bojszowy 
Nowe

Lista nr 23 KWW GBM: MICZOŁEK 
Magdalena Barbara lat 30 zam. Boj-
szowy Nowe

Lista nr 24 KWW KK „N”: KOTAS 
Grzegorz Józef lat 27 zam. Świerczy-
niec

Lista nr 25 KWW „ŚP”: DEDA Ad-
rian Józef lat 28 zam. Międzyrzecze

 
Okręg nr 14 ŚWIERCZYNIEC 

ULICE: Barwna: numery nieparzyste od 
nr 1 do ul. Ogrodniczej, numery parzyste 
od nr 2 do ul Szkolnej, Dębowa, Gra-
niczna, Kasztanowa, Korzenicka, Kręta, 
Ogrodnicza, Sierpowa, Społeczna, 
Szkolna, Wiklinowa

Lista nr 22 KWW GWS: SKLORZ Se-
bastian Marek lat 31 zam. Świerczyniec

Lista nr 23 KWW GBM: GWÓŹDŹ 
Janusz Marek lat 52 zam. Bojszowy 
Nowe

Lista nr 24 KWW KK „N”: KOMAN-
DERA Krzysztof Tadeusz lat 32 zam.
Świerczyniec

 
Okręg nr 15 ŚWIERCZYNIEC 

ULICE: Barwna: numery nieparzyste od 
ulicy Ogrodniczej do końca ulicy Bar-
wnej, numery parzyste od ulicy Szkol-
nej do końca ulicy Barwnej, Grobla, 
Jodłowa, Klubowa, Lawendowa, Leśna, 
Rolnicza, Siewna, Skośna, Trzcinowa, 
Zacisze, Zakątek, Zakole, Złoty Łan

Lista nr 22 KWW GWS: BIELA Sta-
nisław Alojzy lat 54 zam. Świerczyniec

Lista nr 24 KWW KK „N”: OROCZ 
Mariusz Krzysztof lat 35 zam. Świerczy-
niec.

Kandydaci na radnych do Rady Gminy Bojszowy

Lista nr 10 - KOMITET WYBORCZY 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ
1. MAGIERA-MOLENDOWSKA Helena 
Julianna lat 70 zam. Chełm Śląski
2. KUCZOWICZ Krzysztof Walenty lat 52 
Bojszowy 
3. BEKER Małgorzata Joanna lat 51 Imielin 
4. PIEKORZ Marek Augustyn lat 56 Boj-
szowy
5. KOZIOŁEK Piotr lat 53 Chełm Śląski 
6. SARAT Arkadiusz Andrzej lat 42 Imielin 
7. RUSECKA Sylwia Anna lat 56 Imielin 
8. SZROMEK Adam Ryszard lat 42 Imielin
9. MARSZOŁEK Monika Maria lat 69 
Imielin

Lista nr 18 - KOMITET WYBORCZY 
WYBORCÓW POROZUMIENIE PO-
WIATU BIERUŃSKO-LĘDZIŃSKIEGO
1. JELEŃ Jacek Karol lat 72 Chełm Śląski 
2. JARNOT Agnieszka Iwona lat 31 Chełm 
Śląski 
3. KOSMA Marcin Michał lat 36 Imielin 
4. KARPIŃSKA Dagmara Monika lat 33 
Międzyrzecze 
5. WITUŚ Bogusława Halina lat 47 Mię-
dzyrzecze 
6. JAROMIN Marek Arkadiusz lat 32 Mię-
dzyrzecze 
7. PLUTA Adam Piotr lat 29 Międzyrzecze 
8. JAROMIN Anna Maria lat 38 Międzyrzecze

Lista nr 20 - KOMITET WYBORCZY 
WYBORCÓW POWIATOWA WSPÓL-
NOTA SAMORZĄDOWA
1. BEDNORZ Bernard Czesław lat 60 Boj-
szowy Nowe 
2. GOCZOŁ Walenty Józef lat 61 Imielin 
3. PLEWNIA Kazimierz lat 55 Chełm Śląski 
4. KŁYK Czesław Augustyn lat 61 Bojszowy 
5. KUBICA Anna Katarzyna lat 48 Imielin 
6. WOJTUŃ Krystyna Barbara lat 59 Boj-
szowy 
7. KOSTKA Aleksandra Hanna lat 26 Bieruń

Lista nr 21 - KOMITET WYBORCZY 
ŚLĄSKIEJ PARTII REGIONALNEJ

1. KISZKA Aleksander Józef lat 57 
Chełm Śląski
2. KOMENDERA Henryk Franciszek lat 
49 Imielin 
3. KASPERCZYK Janusz Kazimierz lat 
56 Bojszowy
4. KRUPKA Wojciech Andrzej lat 48 
Międzyrzecze
5. SZAFRON Mariola Maria lat 30 Bojszowy 
6. WACHOWIAK Halina Elżbieta lat 59 
Imielin
7. KOLBA Beata lat 55 Chełm Śląski
8. BUKOWSKI Marek Andrzej lat 31 
Chełm Śląski

Oprac. na podstawie danych PKW

Kandydaci do rady powiatu bieruńsko-lędzińskiego
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CZESŁAW KŁYK, PREZES GMINNEJ SPóŁKI KOMUNALNEJ, 
OD POCZĄTKU ISTNIENIA POWIATU, CZYLI OD 20 LAT, 

WYBIERANY NA KOLEJNE KADENCJE JAKO RADNY 
POWIATOWEJ WSPóLNOTY SAMORZĄDOWEJ 

CHCIAŁBYM PAŃSTWU PRZEDSTAWIć DOKONA-
NIA POWIATU W MIJAJĄCEJ KADENCJI (LATA 
2014-18):
  
- W tym czasie udało nam się wyremontować ul. 
Trzcinową i ul. Bieruńską w Świerczyńcu oraz 
wykonać chodnik na ul. Ruchu Oporu. Ponadto 
przebudowana została ul. Gilowicka w Między-
rzeczu oraz wyremontowane mosty na ul. Ko-
palnianej i Gilowickiej. Ogółem na drogi w latach 
2014-2018 w gminie Bojszowy przeznaczyliśmy 
8,5 mln zł.

- W poprzednich kadencjach wyremontowali-
śmy niemal wszystkie drogi powiatowe na tere-
nie gminy. Potwierdzeniem tego, że dużo inwe-
stujemy w drogi, chodniki i mosty jest zajęcie 
1 miejsca w roku 2015 w rankingu czasopisma 
„Wspólnota” pod nazwą „Inwestycje w infra-
strukturę techniczną”. 

- Inwestowaliśmy w ścieżki rowerowe - na tere-
nie Bojszów powstało 10 wiat i punktów przy-
stankowych (a ponad 30 w całym powiecie).  

- W naszym powiecie odnotowujemy jeden z 
najniższych poziomów bezrobocia – wynosi on 
zaledwie 2,7 %, podczas gdy średnia dla woje-
wództwa śląskiego wynosi 4,5 %.

- Powiat bieruńsko-lędziński szczyci się 
mniejszą niż w innych powiatach liczbą prze-
stępstw i większą niż przeciętna w woj. ślą-
skim ich wykrywalnością. W trosce o bezpie-
czeństwo dotacje otrzymały policja na zakup 
samochodów służbowych, komenda Państwo-
wej Straży Pożarnej na sprzęt ratowniczo-
gaśniczy.

- W zakresie bezpieczeństwa powodziowego 
wyposażaliśmy magazyn sprzętu, który uży-
wany jest w sytuacji zagrożenia oraz po-
wstały  stacje pomiarowe na rzekach m. in. 
na Gostyni i Wiśle. 

- Mamy coraz wyższe dochody i spadające zadłużenie 
(obecnie wynosi 1,7 mln zł czyli niecałe 6 % docho-
dów powiatu).  

- Nasze szkoły powiatowe oferują młodzieży kształ-
cenie ogólnokształcące, techniczne i zawodowe na 
wielu kierunkach. W minionej kadencji zyskały kosz-
tem milionowych nakładów nowe wyposażenie:  
   ~LO w Bieruniu pracownię multimedialną 3D 
  ~PZS w Bieruniu pracownie techniczne oraz kom-
pleks nowoczesnych pracowni gastronomicznych, a 
także rozbudowano warsztaty 
  ~PZS w Lędzinach – nowoczesne pracownie zawo-
dowe wraz z pracowania energetyki odnawialnej 

- twórców kultury doceniamy powiatowymi nagrodami 
Clemensa; wspieramy festiwale artystyczne odbywa-
jące się w powiecie, imprezy sportowe – w badmintona, 
żeglarskie, kolarskie, siatkarskie, modelarskie, sza-
chowe, skatowe i piłkarskie, turystyczne i rowerowe. 

- udzielamy wsparcia niepełnosprawnym, którego 
najbardziej widocznym przejawem są coroczne 
igrzyska dla osób niepełnosprawnych a na co dzień 
szereg realizowanych co roku projektów.  

MOJE ZAMIERZENIA NA NASTęPNE LATA:
 
- Rozwijanie międzygminnej komunikacji autobuso-
wej umożliwiającej dojazd z Bojszów do szkół w Bie-
runiu czy Lędzinach, a także do lekarzy specjalistów.  
- Ograniczenie niskiej emisji poprzez dofinansowa-
nie do ekologicznych źródeł ciepła. 
- Budowa ścieżek rowerowych (połączenie Bojszów z 
Jedliną, Bojszowami Nowymi oraz z Międzyrzeczem), 
- Zabezpieczenie przeciwpowodziowe poprzez do-
kończenie budowy wałów, 
- Likwidację barier utrudniających poruszanie się 
niepełnosprawnym, 
- Budowa ośrodka dziennego pobytu dla niepełno-
sprawnych i starszych,
- Budowa biblioteki powiatowej.  

DZIęKUJę ZA DOTYCHCZASOWE ZAUfANIE I LICZę NA 
WASZ GŁOS ODDANY NA LISTę DO POWIATU 

Czesław Kłyk - lista nr 20 pozycja nr 4 
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- Mija kolejna Pana kadencja na stanow-
isku starosty powiatowego. Jak Pan 
ocenia te 4 lata - szczególnie w aspekcie 
środowiska, z którego Pan pochodzi czyli 
gminy Bojszowy.

- Jako starosta odpowiadam za sukcesy i 
porażki w każdym segmencie działalności 
i w każdej gminie. Nie mnie oceniać, czy 
wszystko wyszło, od tego są mieszkańcy 
przy urnach wyborczych. Myślę, że ich nie 
zawiodłem, tak jak deklarowałem, bo ce-
chuje mnie pracowitość i skuteczność. 

Ostatnie 4 lata to przede wszystkim okres 
kończenia inwestycji popowodziowych. Po 
2014 roku zostały do wyremontowania tylko 
dwa mosty na Pszczynce w Międzyrzeczu na 
ul. Kopalnianej i Gilowickiej oraz przebu-
dowa całej ul. Gilowickiej, które kosztowały 
łącznie ok. 2,6 mln zł. 

Po tych inwestycjach przyszedł czas na 
dokumentacje projektowe dróg, które jeszcze 
trzeba zrobić – to ul. Dąbrowa i Pancerni-
aków w Bojszowach. W 2016 r. nie udało się 
zdobyć pieniędzy z programów rządowych 
(a wydatek to niemały, bo obydwie kosztują 
ok. 6 mln zł). W tym roku we wrześniu po 
raz kolejny został złożony wniosek i myślę, że 
powinien tym razem przejść, bo jest jedynym 
wnioskiem powiatowym, tym bardziej że 
Gmina Bojszowy dołożyła też środki do 
tej inwestycji. Zadanie ruszy z początkiem 
przyszłego roku niezależnie od tego, czy 
konkurs wygramy czy nie.

Poza tymi projektami drogowymi szyku-
jemy coś wyjątkowego: będzie to koncepcja 
budowy ścieżek rowerowych przy naszych 
drogach i po wałach przeciwpowodziow-
ych.  
- Ścieżki rowerowe, to po tzw. „cichych 
asfaltach” Pana kolejna autorska wizja 
budowy samorządu przyjaznego 
mieszkańcom. 

- Tak. Jestem zakręcony na tym punkcie. 
Powiat jako chyba jeden z nielicznych w 
Polsce posiada opracowaną i skonsultowaną 
z gminami oraz spójną z wojewódzką 
własną „Strategię rozwoju dróg i ścieżek 
rowerowych”. Posiadamy już pozwolenie na 
budowę drogi rowerowej na lewych wałach 
przeciwpowodziowych Wisły i Gostyni - od 
„Degolówki” w Nowym Bieruniu do ul. 
Krupniczej w Jedlinie oraz koncepcję aż do 
ul. Turystycznej przy oczyszczalni ścieków 
w Bojszowach. Będzie to tzw. Nadrzeczna 
Droga Rowerowa. 

W 2018 r. również zostało wydane poz-
wolenie na budowę drogi rowerowej wzdłuż 
ul. Ruchu Oporu w Bojszowach Nowych. 

Bernard Bednorz – od 8 lat starosta bieruńsko-lędziński, 
wcześniej 8 lat wicestarosta powiatu w zarządzie 
powiatu reprezentuje gminy Imielin, Chełm Śląski 
i Bojszowy, w zakresie swoich obowiązków odpowi-
ada za wszystkie inwestycje drogowe i kubaturowe, 
strategię rozwoju powiatu, geodezję i kartografię, 
bezpieczeństwo publiczne. 

Powiat w doskonałej kondycji finansowej 
oraz z perspektywami dla… seniorów i rowerzystów

Teraz czekamy tylko na rządowe konkursy 
na te inwestycje. Rozpoczęliśmy od wymi-
any oznakowania na istniejących ścieżkach, 
tak aby było ono czytelne i jednoznaczne dla 
korzystających z rowerów rekreacyjnie i spor-
towo. Rozmawiamy z Lasami Państwowymi, 
aby nasze drogi rowerowe połączyć ze sobą 
albo przez tereny leśne, albo wykorzystać 
pasy drogowe wzdłuż dróg wojewódzkich. 
Asfalty na tych drogach na pewno będą cz-
erwone.     
- W swoich planach wyborczych mówi Pan o 
kadencji dla seniorów. Co to oznacza?

- Mówiąc o czasach dla seniorów po-
ruszam wielki problem samotności osób 
starszych, często też ich bezradności i niejed-
nokrotnie bezsilności. Byłem ostatnio w 
jednym klubów seniora i okazało się, że se-
niorzy niczego ode mnie nie chcieli, jedynie 
żebym z nimi porozmawiał i opowiedział o 
czymkolwiek, bo wszystko ich interesuje. 
Wychodzimy im naprzeciw. Od pół roku 
za prawie 10 mln zł unijnych pieniędzy 
budujemy Centrum Usług Społecznych w 
Lędzinach czyli dom dziennego pobytu se-
niorów. Powstanie w lipcu 2019 r. Będą tam 
luksusowe pokoje, wokół park sensoryczny, 
ławki i boisko… To będzie coś pięknego 
- ciepły beton i szkło. Obiekt przywróci 
wspomnienia byłym górnikom pracującym 
na starym szybie „Piast”. Marzy mi się, aby 
jeszcze w tym miejscu nieopodal (bo działka 
ma ponad 4 hektary) zgromadzić w mini 
muzeum stare przedmioty używane w gór-
nictwie, a być może charakterystyczne rzeczy 
stosowane w śląskich domach górników. 
- Czysty, ekologiczny powiat o którym Pan 
od wielu lat pisze i mówi – co to dla Pana 
znaczy?

- Ciche asfalty, ograniczanie niskiej 
emisji, utylizacja azbestu - to określenia 
które każdemu powinny kojarzyć się z 
powiatem bieruńsko-lędzińskim. To jedyny 
powiat w Polsce, który ma dodatni przyrost 
mieszkańców (aktualnie wynosi +3,8 %). Ma 
najniższą w Polsce stopę bezrobocia (2,7%), 
wysoki wskaźnik ludzi przedsiębiorczych. 
Średni wiek mieszkańców wynosi 39,9 lat i 
jest niższy od średniego wieku mieszkańców 
województwa śląskiego oraz niższy od 
średniego wieku mieszkańców Polski. 

Te dane mówią, że tu się po prostu dobrze 
żyje i mieszka. A żeby było jeszcze lepiej od 8 
lat powiat wspiera finansowo mieszkańców w 
usuwaniu azbestu, a od dwóch lat mieszkańcy 
również mogą uzyskać od powiatu dofinanso-
wanie do programu wymiany pieców. To pro-
gramy, które przyjęły się wśród mieszkańców 

i będziemy je kontynuować. Pomoc powiatu 
dla statystycznego Kowalskiego jest niewielka, 
ale motywująca do zmiany jego podejścia do 
ekologii, a to już wystarczy. Sam jestem tego 
przykładem - 13 lat temu zostałem przez 
gminę zmotywowany i wymieniłem piec na 
ekologiczny, zabudowałem panele solarne na 
dachu do podgrzewania wody, a dzisiaj mam 
również na dachu „elektrownię” do produkcji 
prądu. Mogę być przykładem, że to wszystko 
się opłaca. Wiem gdzie środki na takie in-
westycje się znajdują i jak je zdobyć.
- Powiat bieruńsko-lędziński jest jednym z 
mniejszych w kraju. Jak wygląda na tle in-
nych? 

- Nasz powiat jest wzorcowym przykładem 
dobrze i planowo zarządzanego samorządu. 
Mamy jeden z najwyższych wskaźników 
zmodernizowanych dróg powiatowych (ok. 
90%, a średnia w Polsce nie przekracza 30%). 
Wysoki wskaźnik pozyskiwania środków po-
mocowych - szczególnie na drogi. W latach 
2000-2018 wydaliśmy na modernizacje dróg 
i budowę mostów ponad 153 mln zł, z tego 
tylko niewiele ponad 35 mln zł pochodziło 
z budżetu powiatu – to rzadko spotykana 
skuteczność. Nie ma programu rządowego, 
z którego powiat nie dostałby finansowego 
wsparcia. 

Podobnie wygląda sprawa budowli ku-
baturowych – inwestycje w Lędzinach i w 
szkołach powiatowych finansowane są ze 
środków Unii Europejskiej.

Mamy bardzo wysoki poziom edukacji. 
W szkołach powiatowych matury zdaje 98% 
uczniów. W naszym liceum jest coraz więcej 
tyszan i młodzieży z powiatów ościennych. 
Ponadto PZS w Bieruniu dzięki nowym 
kierunkom kształcenia (min. kucharz, 
gastronom) jako jedyna szkoła średnia w 
województwie notuje od kilku lat stały wzrost 
uczniów, mimo że do szkół wchodzi niż de-
mograficzny. Szkoły otwarte są na nowe ki-
erunki kształcenia. Bezapelacyjnie jesteśmy 
powiatem innowacyjnym. Starostwo ogrze-
wane i klimatyzowane jest pompą ciepła. 
To największa w województwie śląskim 
inwestycja kubaturowa (14 tys. m3) o ta-
kim systemie ogrzewania – innowacyjnym, 
energooszczędnym i ekologicznym.

I na koniec – zadłużenie jedno z niższych 
w Polsce - dziś niespełna 1,5 mln zł. Jak 
wygląda nasz powiat, można przeczytać w 
„Raporcie z dokonań rady powiatu w V ka-
dencji 2014-2018” i tam sprawdzić, czy to, co 
tu mówię, jest prawdą. Raport jest dostępny 
bezpłatnie w urzędach gmin, w starostwie 
i na stronie internetowej powiatu. Warto 

poczytać i sprawdzić.  
- Co ważnego jest dla Pana w przededniu 
zbliżających się wyborów.

- Przede wszystkim dziękuję moim 
wyborcom za 4 lata wsparcia i zrozumi-
enia - szczególnie wtedy kiedy nie zawsze 
udawało się sprawę załatwić pomyślne. 
Czasami trzeba czasu, czasami metody, 
czasami szczęścia. Wyjątkowo cieszyła mnie 
życzliwość kiedy coś udawało się załatwić, 
kiedy wszystkie inne instancje zawodziły i 
twierdziły, że się nie da. 

Po 4 latach zastoju ruszyły pierwsze in-
westycje na wałach przeciwpowodziowych 
w Jedlinie i w Bieruniu-Czarnuchowicach. 
Nie jest to zadanie powiatowe, ale to przecież 
bezpieczeństwo naszych mieszkańców, a 
przeciekający przepust przy ul Wałowej śnił 
się po nocach przy każdej ulewie. Dobra 
współpraca z nowym zarządcą rzek i wałów, 
jakim jest Przedsiębiorstwo Wody Polskie, 
daje efekty - to pierwsze w województwie 
śląskim inwestycje PWP rozpoczęte właśnie 
w naszym powiecie. I droga ekspresowa S-1. 
Będzie w 2023 roku – to już pewne, ruszyły 
prace projektowe, a powiat na bieżąco moni-
toruje postęp prac i dopowiada szczegóły 
interesujące nas. Jesteśmy projektowo przy-
gotowani do kolejnych inwestycji, czekamy 
na programy.
- Z czego jest pan szczególnie zadowolony?

Najbardziej niespodziewanym i 
wzruszającym wyróżnieniem było przyz-
nanie mi 8 lat temu przez czeskie Miasto 
Unicov Brązowego Medalu Pamiątkowego. 
Jestem pierwszym obcokrajowcem, który 
je otrzymał. Dzisiaj od Związku Powi-
atów Polskich otrzymałem tytuł i statuetkę 
„Samorządowca XX-lecia” jako najskutec-
zniejszego samorządowca szczebla powi-
atowego. Jestem w gronie kilkunastu osób w 
Polsce, którzy w samorządzie powiatowym 
są od samego początku czyli od 1998 r. To 
zobowiązuje, ale i daje energię do działania.

Przed nami kolejne wybory. Nie zmieniam 
barw, jestem lokalnym patriotą, wszystko, co 
się udało, zawdzięczam mieszkańcom powi-
atu i radnym powiatowym, których oni wy-
bierali w kolejnych kadencjach – ja tylko jako 
starosta to sklejałem. Dziękuję, że byliście ze 
mną przez wiele lat. Jeśli ta dzisiejsza roz-
mowa ze mną jest warta Waszego zaufania 
i wierzycie we mnie, to proszę o Wasz głos 
w najbliższych wyborach. Lista do powiatu 
nr 20 pozycja nr 1 – Powiatowa Wspólnota 
Samorządowa. To, co obiecuję, zostanie zro-
bione, bo wiem, jak to zrobić.  

Wywiad z Bernardem Bednorzem, starostą bieruńsko-lędzińskim
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Drogi, oświetlenie, strażnica
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Ósmoklasiści ze szkoły w 
Świerczyńcu 21 wrześ-

nia wybrali się na wycieczkę do 
Pszczyny. Celem podróży nie był 
jednak zamek, a oddział Archiwum 
Państwowego. Uczniowie mogli z 
bliska obejrzeć najstarsze doku-
menty znajdujące się w pszczyń-
skich zbiorach. Fascynowało sta-
ranne pismo, ilustracje, pieczęcie. 

Najbardziej byli zaintereso-
wani dokumentami związanymi 
z Bojszowami, Bojszowami 
Nowymi i Świerczyńcem. Róża 
Tomala, organizatorka zajęć, 
starannie dobrała materiał pre-
zentacyjny, wszystko okraszając 
ciekawostkami i garścią wiedzy 
historycznej. O swej pracy ucz-
niom opowiadali także pracow-

21 września przedszkolaków 
oraz uczniów klas I, II i III szkoły 
w Międzyrzeczu odwiedzili 
pszczelarze. Opowiadali o praco-
witym życiu pszczół, ich zwycza-
jach, hierarchii panującej w ulu, 
procesie powstawania miodu oraz 
znaczeniu w przyrodzie. Dzieci 
poznały produkty wytworzone 
przez pszczoły oraz różne rodzaje 
miodu. Goście przynieśli stroje, 
w których pracują na co dzień 
podczas pracy w pszczelarstwie. 

Uczniowie szkoły w Między-
rzeczu 27 września uczestniczyli 
w koncercie muzycznym, któ-
rego tematem przewodnim była 
gitara. Młodych słuchaczy na po-
dróż muzyczną zaprosili artyści 
z Agencji Muzycznej „Kontra”, 
którzy w ciekawy i przystępny 
sposób opowiedzieli o tym instru-
mencie oraz o wyjątkowej roli, 
jaką pełni w muzyce zarówno 
klasycznej jak rozrywkowej. 

Uczniowie klas I – IV szko-
ły w Międzyrzeczu 18 

września wybrali się na ciekawą 
wycieczkę śladami legend do 
kopalni soli w Wieliczce. 

Na początku każdy uczestnik 
musiał pokonać ogromną ilość 
schodów, które prowadziły do 
podziemi kopalni. Wędrówka 
z bardzo zabawnym przewod-
nikiem przebiegała śladami 
legend. Uczniowie poznali nie 
tylko historię kopalni, geologię 
oraz techniki wydobycia, ale 
też wiele interesujących legend 
takich jak o pierścieniu świętej 
Kingi czy o Wieliczce. Ucz-
niowie zwiedzili przepiękną 
kaplicę Św. Kingi, niezwykłe 
podziemne jeziora, korytarze, 
jak również poznali maszyny i 
narzędzia pracy górników.

Kolejną atrakcją było spotka-

Pod takim tytułem został zor-
ganizowany 21 września w 

przedszkolnej grupie ,,Biedron-
ki” konkurs wiedzy o Bojszo-
wach. Nawiązywał do obcho-
dów 650-lecia Bojszów. 

Został poprzedzony zaję-
ciami na temat swojej miej-
scowości i wycieczkami. Pod-
czas konkursu 6-latki wykaza-

Pamiątki przeszłości 

nicy archiwum. Uczniowie zoba-
czyli również pomieszczenia ar-
chiwum i przeciskali się między 
uginającymi się od dokumentów 
regałami. Uczestnicy zajęć mogli 
zrobić zdjęcia dokumentów, pró-
bowali też odczytać niektóre z 
nich, co niestety nie było łatwe. 

Kolejnym punktem wycieczki 
było zwiedzanie wystaw znaj-
dujących się w dawnych Staj-
niach Książęcych, a wśród nich 
„Orzeł czarny. Orzeł biały. Ziemia 
pszczyńska 1914-1922”. Młodzież 
odwiedziła też cmentarz żołnierzy 
radzieckich. Ciekawe pod wzglę-
dem historycznym miejsca często 
znajdują się bardzo blisko nas; 
warto zainteresować nimi młode 
pokolenie. cl

Śladami legend

nie ze skarbnikiem kopalni, który 
nie tylko interesująco opowiadał 
o kopalni, ale bawił i przygoto-
wał wiele interesujących zadań, 
quizów, łamigłówek i konkurencji 
związanych z dawnymi pracami 

górniczymi. Następnym punktem 
wyprawy był słodki poczęstunek 
w kopalnianej restauracji. Na za-
kończenie każdy uczestnik otrzy-
mał dyplom i drobne solne upo-
minki. zd

ły się wiedzą o znanych oso-
bach pochodzących z Bojszów 
i ich działalnością. Nazywały 
ważne dla mieszkańców insty-
tucje oraz rozpoznawały je na 
ilustracjach. Poznawały budyn-
ki należące do dawnej architek-
tury i nazywały do czego słu-
żą - np. stara szkoła bojszow-
ska (dziś gmina), dawna ,,remi-

za strażacka” (dziś rozbudowa-
ny budynek), ,,Dom sportow-
ca” w Bojszowach (dziś biblio-
teka), dom sklepikarza W. Blo-
cha (późniejsza siedziba stare-
go przedszkola) i wiele innych. 

Przedszkolaki za swoją wiedzę 
i umiejętności zostały nagrodzo-
ne upominkami nawiązującymi 
do swojej miejscowości. du

,,Bojszowy dawniej i dziś”

Uczniowie posłuchali brzmienia 
zarówno gitary klasycznej, gitary 
akustyczno-elektrycznej oraz gi-
tary elektrycznej popartej synte-
zatorem gitarowym. Dzięki tej 
różnorodności instrumentów ucz-
niowie poznali wiele gatunków 
muzyki począwszy od etnicznej 
– flamenco poprzez klasykę, folk-

lor irlandzki, jazz aż do rock and 
rolla i muzyki Meksyku. Podczas 
koncertu słuchacze zdobywali 
wiedzę muzyczną, jednocześ-
nie wspaniale się bawili. Było to 
możliwe dzięki formie koncertu 
– zabawnej i dynamicznej oraz 
aktywnym włączaniu uczniów do 
muzycznej zabawy. bg

Można je było nawet przymierzać. 
Było przy tym dużo zabawy. Dzieci 
obejrzały również dmuchawę, a 
także inne akcesoria pszczelarskie. 
Z zaciekawieniem oglądały ramki, 
które wkładane są do ula i plastry 
wytworzone przez pszczoły. Spot-
kanie zakończyło się degustacją 
miodu. Uczniowie wraz z wycho-
wawcami dziękują za zaproszenie 
na to spotkanie przedszkolakom 
oraz Jolancie Krawczyk - ich wy-
chowawczyni. bb

Spotkanie z gitarą 

Z uczniami o pszczołach 
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Jubileusz uświetnił „Kwintet Ponticello” 

Przez dwa dni: 22 i 23 wrześ-
nia trwały obchody jubileuszu 

miejscowości Bojszowy. Refera-
ty naukowe z sympozjum, któ-
re odbyło się w pierwszym dniu 
złożyły się na książkę „Bojszowy 
– w kręgu badań nad przeszłoś-
cią i dziedzictwem kulturowym”.  
Oprócz niej ukazały się dwa inne 
wydawnictwa albumowe: „Miej-

scowość Bojszowy dawniej i dziś” 
oraz „Serce mam w filmie Józef 
Kłyk”. Wyświetlony został na 
nowo zmontowany i udźwięko-
wiony film Józefa Kłyka „Ku 
Polsce” oraz pokazano prezen-
tację o dawnych Bojszowach 
w jego filmach. Na wystawach 
zaprezentowali się działający w 
Bojszowach pszczelarze, my-

śliwi, wędkarze, strażacy oraz 
sportowcy. 

Kilkadziesiąt osób otrzymało 
pamiątkowe dyplomy i statuetki 
z wizerunkiem św. Jana – w ten 
sposób uhonorowano ich dzia-
łalność na rzecz tej miejscowo-
ści. Wreszcie z krótkim kon-
certem pieśni ludowych i pa-
triotycznych wystąpił „Kwintet 
Ponticello”. W uroczystościach 
odbywających się w budynku 
byłego gimnazjum wzięło udział 
ponad dwieście osób. 

- Kto nie szanuje i nie ceni 
swojej przeszłości, ten nie jest 
godzien szacunku, teraźniejszo-
ści ani prawa do przyszłości – tę 
myśl Józefa Piłsudskiego przy-
wołał podczas otwarcia sympo-
zjum wójt Henryk Utrata. Trudno 
szanować, nie znając swojej 
historii, kultury, języka, dlatego 
na tym jubileuszu zamiast fajer-
werków, występów i koncertów 
gwiazd była refleksja nad ro-
dzimą tradycją.  

Czym były kiedyś i są dzisiaj 
Bojszowy? Można by powie-
dzieć, że wiemy o nich wszystko, 
bo tyle już napisał Alojzy Lysko, 
tyle filmów nakręcił Józef Kłyk. 
Jednak tym razem chodziło o to, 
by Bojszowy stały się przedmio-
tem badań naukowych, jakich 
dotąd na taką skalę tu nie prze-
prowadzano. I zrobiły to osoby 
z zewnątrz – naukowcy, którzy 

Był moim uczniem 
w lędzińskiej szkole 
górniczej. Z powodu 
słusznego wzrostu sie-
dział w ostatniej ławce, 
mało mówił, lecz za-
wsze był chętny do 
każdej roboty. Takim 

werze. Usiedliśmy na 
ławce, opowiedział mi 
swoje życie. Poświę-
cił się kapliczkom w 
jedlińskim lesie. Po-
rządkował je, ukwiecał, 
dosadzał różne krzewy 
i leśne drzewa. Najwię-

Wspomnienie o śp. Marku

go ze szkoły zapamiętałem. Po-
tem widywałem go, jak kroczył 
przed piątą po południu na nocną 
szychtę, pozdrawiał mnie, czasem 
zamieniliśmy parę zdań. Pracował 
ciężko w ścianie wśród potężnych 
maszyn, w ciemności, w ciasno-
cie.  Nikomu się nie skarżył, choć, 
kto zna górnictwo, wie, że lekko 
mu nie było. Co miesiąc odda-
wał matce zarobiony grosz, dla 
siebie kupował tylko to, co było 
konieczne.

- Ani sie borok niy mioł czasu 
ożynić skiż roboty... – żałuje go 
matka. – Najlepsze lata poświyń-
cił kopalni Ziemowit.

W roku 2014 przeszedł na eme-
ryturę. Wtedy był najszczęśliw-
szym człowiekiem na świecie. 
Kochał przyrodę, a najbardziej las. 
Takiego szczęśliwego spotkałem 
go pewnego razu przy Getnero-
wym krzyżu. Stał pod nim i się 
modlił, dziękując za doczekanie 
emerytury. Nawet nie zauważył 
mnie przejeżdżającego na ro-

cej troski wkładał w kapliczkę 
Matki Boskiej, którą przeniósł z 
uschniętego dębu nad Korzyńcem 
na młody dąbek przy żwirowni. 
Odnowił ją, posadził pod nią 
kwiaty, krzewy, posadowił ławkę. 
Najwięcej pracy włożył w sypanie 
drogi dojazdowej do Brzeziny nad 
Zalew. Kochał ten zakątek. Ra-
zem z ujkiem Wiktorem prawie 
codziennie go odwiedzał.

- On niyroz i po trzy razy jechoł 
do tego lasa – powiedziała nam 
matka. - Na tej emeryturze zrobił 
sie bardzo religijny. Ino czytoł 
książki o Matce Bożej. Stracił sie, 
niywiela tej emerytury użył. A taki 
mi był pomocny! Wszystko mi 
pokupił, pozałatwioł. Szkoda go, 
bo synek nic niy użył ...

Marek Szpek, po ciężkim urazie 
głowy, zmarł 5 września. Odszedł 
górnik, który niewiele od świata 
dostał, niczego nie oczekiwał, po-
słuszny matce, uczynny ludziom, 
zwyczajny. A jednak niezwy-
czajny.               Alojzy Lysko

650-lecie Bojszów

Dyplomy oraz statuetki św. Jana otrzymały osoby i instytucje szczególnie zasłużone dla 
miejscowości Bojszowy za ich działalność, twórczość, aktywność i zrealizowane inic-
jatywy, które w sposób znaczący wpłynęły i wpływają na rozwój i promocję Bojszów. 
Przyznała je kapituła złożona z radnych z miejscowości Bojszowy.  
Witold Bańka, minister sportu i turystyki, Parafia pw. Narodzenia św. Jana Chrzciciela, gen. 
dyw. dr Roman Polko, Chór Kościelny Jutrzenka, Zespół folklorystyczny Bojszowianie, Bo-
jszowska Orkiestra Ponticello, Ochotnicza Straż Pożarna w Bojszowach, Gminne Towarzys-
two Sportowe w Bojszowach, Koło Polskiego Związku Wędkarskiego nr 101 Bojszowy, Koło 
Pszczelarzy w Bojszowach, Koło Łowieckie Przepiórka, Polski Związek Hodowców Gołębi 
Pocztowych, Polski Związek Emerytów, Rencistów i Inwalidów Koło nr 10 w Bojszowach, 
Szkoła Podstawowa w Bojszowach, Irena Kaczmarek-Zając, Gminne Przedszkole w Bo-
jszowach, Krystyna Wojtuń, Łucja Sosna, Helena Szyma, Krystyna Ścierska, Gminna Bib-
lioteka Publiczna w Bojszowach, Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej, Gminny Zakład 
Opieki Zdrowotnej, Gminne Przedsiębiorstwo Komunalne, Henryk Utrata, Alojzy Lysko, 
Józef Kłyk, franciszek Ścierski, Roman Horst, Olga i Paweł Kubeczko, Anna Czarnynoga, 
Wiktor Hachuła, Jan Saternus, Jan Solarczyk, Grażyna i Krystian Szymowie, Jan Stachoń, 
Irena Siwy, Lidia Siwy, Dawid Tomala, Kazimierz Utrata, gazeta „Nasza Rodnia”.

mają do Bojszów stosunek nie 
tak emocjonalny, jak wymienieni 
twórcy. Pokazali, że dziedzictwo 
Bojszów jest bogate, fascynujące 
i wyjątkowe – w każdej dziedzi-
nie: czy to historii, języka, kul-
tury ludowej, czy też twórczości 
literackiej i filmowej. Również 
posłanka Ewa Kołodziej, miesz-
kanka Katowic – „oczarowana 
Bojszowami i zakochana w 
nich” zwróciła uwagę, że jest 
ona „gminą, w której edukację, 
kulturę i tradycję łączy z nowo-
czesnością”, dlatego „Bojszowy 
są najwspanialszym miejscem 
do życia”. Wtórował jej Józef 
Kłyk, który zauważył „wójt tak 
Bojszowy zrobił nowoczesne, że 
niy ma kaj kręcić (filmów)”. A 
prowadząca sympozjum Maria 
Lipok-Bierwiaczonek zauwa-
żyła, wskazując na budynek gim-
nazjum, że mało która gmina ma 
tak nowoczesny obiekt. 

Pojawiło się na spotkaniu sze-
reg refleksji, do których jeszcze 
będziemy wracać. Warto jednak 
w tym miejscu przytoczyć jeszcze 
jedną wypowiedź kolejnej osoby, 

zupełnie niezwiązanej z Bojszo-
wami – Krystiana Węgrzynka, 
który powiedział o twórczości 
A. Lyski: - Lepiej zrozumiałem 
siebie, lepiej zrozumiałem swoją 
rodzinę, lepiej zrozumiałem Śląsk 
dzięki pana książkom, a szczegól-
nie dzięki cyklowi „Duchy wojny” 
– ja, wnuk dwóch dziadków w 
Wehrmachcie. A prowadząca do-
dała sentencjonalnie: - Tak mo-
głoby powiedzieć wielu. 

Pojawiło się podczas tych 
obchodów kilka postulatów, by 
dziedzictwo Bojszów ocalić. Po 
pierwsze rozpocząć prace nad mo-
nografią – nie tylko miejscowości, 
ale całej gminy w jej obecnych 
granicach. Po drugie opracować 
słownik biograficzny osób za-
służonych dla gminy. Po trzecie 
wreszcie założyć izbę regionalną 
(muzeum), w którym przecho-
wywano by pamiątki historyczne 
i związane z kulturą gminy. Po-
trzeba opracowania monografii 
padła z ust samego wójta, więc wi-
dać, że jest świadomość powstania 
takiego dzieła. Trzeba jedynie (aż!) 
środków na jego realizację. zz
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90-latka z Bojszów

W opolskim teatrze im. J. 
Kochanowskiego odbyła 

się 26 września uroczystość wrę-
czenia nagród im. Karola Miar-
ki. W tym roku jednym z trzech 
jej laureatów z województwa 
śląskiego został Alojzy Lysko.

Nagrodą tą honoruje się osoby 
upowszechniające kulturę i na-
ukę, które w swych działaniach 
nawiązują do idei realizowa-
nych przez Karola Miarkę oraz 
wnoszą trwałe humanistyczne 
wartości do kultury narodowej. 
Nagrody te przyznaje zarząd 
województwa śląskiego. 

Na widowni sceny kameralnej 
opolskiego teatru zgromadzili się 
tego wieczoru laureaci, przed-
stawiciele władz oraz instytu-
cji kultury z obu województw. 
Jedną z obecnych na uroczysto-
ści była prof. Dorota Simonides, 
badaczka kultury ludowej i wie-
loletnia jurorka konkursu „Po 
naszymu czyli po śląsku”. 

Każdy z laureatów prezento-
wany był przy pomocy filmowej 
zapowiedzi. O A. Lysce mówili 
dr Maria Lipok-Bierwiaczonek 
(„We wszystkim co robił, mi im-
ponował”) oraz dr Krystian Wę-
grzynek („Najbardziej urzekła 
mnie książka „Duchy wojny”, 
w której tak sugestywnie opi-
sane są sceny batalistyczne, że 
czytając je, czułem, że jestem na 
wojnie.”)

W imieniu marszałka śląskiego 
nagrodę A. Lysce wręczył Prze-
mysław Smyczek, dyrektor Wy-
działu Kultury Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego. Autor, dzięku-
jąc za wyróżnienie, przedstawił 
we wzruszającej wypowiedzi 
kolejne etapy swego życia, które 
nazwał kamieniami milowymi: 
były to praca na roli, na dole 

w kopalni, nauczycielska, spo-
łeczna jako radnego oraz dzien-
nikarska i pisarska.      

Zadziwił obecnych swymi 
związkami z patronem nagrody. 
Otóż jako nauczyciel pracował 
w tej samej lędzińskiej szkole, w 
której w połowie XIX w. uczył 
sam Karol Miarka. Tak jak i on 
pochodzi z ziemi pszczyńskiej. 
Ponadto jest autorem poświę-
conego Miarce jako nauczycie-
lowi artykułu, który ukazał się 
w jednym z „Kalendarzy” zie-
mowickich. – Obaj broniliśmy 
górnośląskiej  tożsamości. Nikt 
bardziej niż Miarka nie jest mi 
bliższy – podsumował A. Lysko 
i na koniec wyrecytował słynny 
wiersz Emanuela Imieli „Gdy-
bym takie skrzypce miał”… 
Gromkie brawa widowni były 
podziękowaniem za tę wyjąt-
kową wypowiedź nagrodzo-
nego.   

- Państwo, laureaci tej na-
grody, dzięki swej pracy i po-
święceniu stanowicie o przy-
szłości naszych regionów – Ślą-
ska, ale też i Rzeczypospolitej 
– zwrócił się do nagrodzonych 
na uroczystości wicemarszałek 
Opolszczyzny.

- Jest super człowiekiem, 
znakomitym regionalistą, kimś 
wyjątkowym – powiedziała 
nam prof. Dorota Simonides w 
foyer teatru o laureacie. - Wie, 
czego chce, wie, do czego dąży. 
Byłam wzruszona, jak czytałam 
o tym, jak szukał grobu ojca. To 
jest materiał na wielką elegię.  
zz

Karol Miarka to żyjący w XIX 
w. wybitny górnośląski działacz 
narodowy, społeczny i oświa-
towy, a także publicysta, pisarz, 
księgarz i wydawca.

Jadwiga Kucz obchodziła we 
wrześniu 90. urodziny. Z tej 

okazji z kwiatami i życzeniami 
oraz koszem prezentów odwie-
dził ją wójt Henryk Utrata wraz z 
Agnieszką Radwańską z Urzędu 
Gminy. 

Mimo sędziwego wieku pani 
Jadwiga zachowuje jasny umysł, 
dobry humor i sprawność fi-
zyczną – o czym świadczy to, że 
codziennie jeździ na rowerze do 
kościoła. - Jo se w kościele od-
dychna – mówi. 

Pochodzi z rodziny Niesytów i 
jest ostatnią żyjącą osobą z sześ-
ciorga rodzeństwa – a było ich 
trzech chłopców i trzy dziew-
częta. - Matka umarła, jak miała 
50 lat i sami my się wychowywali 
– mówi. Cała rodzina żyła tylko 
z niewielkiego gospodarstwa. 
Wspomina, że jesień to była jej 
ulubiona pora roku, bo się na polu 
ziemniaki kopało. Jak dzisiaj idzie 

do lekarza to mówi: - Żodnych 
ograniczyń w jedzyniu, żodnych 
diet, bo jo się dość nagłodowała 
za tamtyj Polski. Lubi wszystko 
zjeść, a najlepiej smakuje jej wo-
dzionka i żeby tłusto było. 

Wyszła za mąż w 1949 r. za 
Józefa Kucza, który przepraco-
wał 30 lat w bieruńskim ERG-u 
i 10 lat w kopalni. Wychowali 4 
dzieci. Doczekała się 5 wnuków 
i 4 prawnuków. Mąż zmarł 26 

lat temu. – Mąż, dwaj synowie, 
zięć - to nie jest tak fajnie żyć i 
śpiewać „Sto lat”, ale co trzeba 
przeżyć… – dodaje jubilatka. 
Życie nie oszczędzało jej ani 
ciężkiej pracy, ani znoju, ani 
śmierci najbliższych, a mimo to 
zachowała pogodę ducha. – Ale 
za dużo tam nie piszcie, najle-
piej żeby było „bez komentarza” 
– powtarza coraz to podczas na-
szej rozmowy. zz

Alojzy Lysko – laureat 
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Gminna Biblioteka Publicz-
na w Bojszowach w ra-

mach Programu „Partnerstwo 
dla książki” otrzymała z Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego dofinansowanie 
w wysokości 9700 zł, które jest 
przeznaczone na realizację za-
dania pod nazwą „Czytanie jest 
bajeczne – książka kluczem do 
drzwi wyobraźni – warsztaty i 
ciekawe spotkania dla dzieci”. 
Koszt realizacji projektu, który 
realizowany jest od lipca do koń-
ca października to 12,5 tys. zł. 

- Z wielkim zapałem zabra-
łyśmy się do realizacji naszych 
pomysłów – relacjonuje Izabela 
Piętka, dyrektorka biblioteki. 

- Poprzez ciekawe warsztaty, 
zajęcia, spotkania z autorami 
i ilustratorką książek chcemy 
rozbudzić u dzieci i młodzieży 
zainteresowanie książką, jako 
alternatywą dobrze spędzonego 
czasu. 

Po czerwcowej grze miejskiej 
„Śladami Kazika” z udziałem 
pisarza Łukasza Wierzbickiego, 
kolejnym wydarzeniem było 
przedstawienie o potędze czyta-
nia Teatru Edukacyjnego Gabi 
Art pt. „Niezwykła misja kras-
nala Dobroduszka”. Tytułowy 
Dobroduszek wraz ze swoim 
przyjacielem Psotnikiem zapro-
sili przedszkolaków do krainy 
krasnoludków, gdzie musiały 

Zgodnie z zapowiedziami 
Gminna Biblioteka Pub-

liczna w Bojszowach rozpoczęła 
realizację kampanii „Mała książ-
ka – Wielki Człowiek”, której 
organizatorem i pomysłodawcą 
jest Instytut Książki. Akcja skie-
rowana jest do dzieci z rocznika 
2015 oraz ich opiekunów.

Akcja ma zachęcić rodziców 
do odwiedzania bibliotek i co-
dziennego czytania z dzieckiem. 
Każdy trzylatek, który przyjdzie 
do biblioteki, otrzyma w pre-
zencie Wyprawkę Czytelniczą, a 
w niej: książkę „Pierwsze wier-
sze dla…” oraz Kartę Małego 
Czytelnika. Za każdą wizytę w 
bibliotece zakończoną wypoży-
czeniem minimum jednej książki 
z księgozbioru dziecięcego Mały 
Czytelnik otrzyma naklejkę, a po 
zebraniu dziesięciu zostanie uho-
norowany imiennym dyplomem 
potwierdzającym jego czytelnicze 
zainteresowania. W Wyprawce 
znajdą coś dla siebie także ro-
dzice. „Książką połączeni, czyli o 
roli czytania w życiu dziecka” to 
broszura informacyjna, przypo-
minająca o korzyściach wynika-
jących z czytania dzieciom oraz 
podpowiadająca, skąd czerpać 
nowe inspiracje czytelnicze.

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Bojszowach i jej Lokalny Klub 
Kodowania zostały zaproszone do 
udziału w Regionalnym Festiwalu 
Kodowania zorganizowanym 
przez Galerię Książki w Oświęci-
miu. Festiwal odbywa się pod ha-
słem „Śląsk koduje Małopolskę”. 
- Mając na uwadze, że impreza ma 
charakter regionalny, a jej celem 
jest m.in. sieciowanie miłośników 
kodowania do współpracy, oprócz 
nas, został zaproszony również 
Lokalny Klub Kodowania z Żor, 
razem reprezentujemy wojewódz-
two śląskie – Bojszowy kodujo, 
Żory programujo! – mówi Izabela 
Piętka z biblioteki. 

Pierwszy dzień festiwalu odbę-
dzie się 8 października. Rozpocznie 
go prezydent Oświęcimia i dyrek-
torzy bibliotek z Bojszów, Żor i 
Oświęcimia. Na początek przedsta-
wione zostaną Lokalne Kluby Ko-
dowania z tych miejscowości. 

Uczestnicy festiwalu wezmą 
udział warsztatach druku 3D, war-
sztatach robotyki w RoboZone 
z m-Botem, Lego Mindstorms, 
WeDo, Ozobotami, spędzą czas na 
Magicznym dywanie, odwiedzą 
Salon VR, zagrają w ScottieGo, 
a w CyberZonie obejrzą CACY 
pokaz, czyli Create A Cyborg. W 
PlayZone miłośnicy gier spróbują 
swoich sił w Cody, Roby, PS3, 
PS4, XBOX. 

Miłośnicy LEGO znajdą coś 
dla siebie w strefie ZaLEGOwa-

nych. W RoboCafe posilą ciało, 
a swoją ofertę przedstawią m.in.: 
Funtronic, Fabryka Kreatywności, 
Centrum Kreatywne Future, Hash. 
Sklep komputerowy. Swoje strefy 
przygotują LKK z Żor i Bojszów. 
W OfflineZone zaprezentują matę 
do kodowania, a w RoboZone po-
każą działanie m-Botów.

Działania te mają na celu pro-
mowanie nauki kodowania. Poza 
festiwalem organizowane są dzia-
łania w Lokalnych Klubach Ko-
dowania. Koordynatorzy z Oświę-
cimia odwiedzili nasz LKK i prze-
prowadzili warsztaty w bibliotece. 
Korzystając z zestawów Makey 
Makey dzieci poznały tajniki 
pracy chirurga, tworząc upgrade 
znanej gry Operacja. 

Regionalny Festiwal Ko-
dowania organizowany jest w 
ramach projektu „Link do przy-
szłości. Edukacja. Programowa-
nie. Rozwój”. Celem projektu 
jest zachęcanie młodych ludzi z 
małych miejscowości do nauki 
kodowania. Projekt jest realizo-
wany przez Fundację Rozwoju 
Społeczeństwa Informacyjnego 
ze środków Microsoft, w ramach 
inicjatywy YouthSpark. Projekt 
został objęty patronatem honoro-

Czytanie jest bajeczne
wykonać zadania związane z 
książkami i czytaniem. Były za-
gadki, tańce i wspólny występ 
w przedstawieniu „Krasnoludek 
Karolek”. Bajkowi goście w cie-
kawy sposób pokazali dzieciom 
potęgę czytania, książek, wyob-
raźni i zachęcali do częstego od-
wiedzania biblioteki.

Niemałą zagwozdkę mieli 
mieszkańcy Bojszów, którzy 
w piątkowy poranek zobaczyli 
idące w stronę szkoły: 2 smoki, 
słonia i Królewnę Śnieżkę… Ale 
kto inny mógłby poprowadzić 
„Korowód bajek”, w którym 
udział wzięły dzieci z klas I-III? 
Nasi baśniowi przyjaciele prze-
szli do Parku Dworskiego, gdzie 
czekał na nich wójt Bojszowy 
Henryk Utrata, aby przeczytać 
opowiadanie.

Po lekturze klasy zaprezento-
wały się, wykonując piosenki, 
w czasie których jury wybie-
rało najlepszy strój baśniowy. 
Konkurencja była duża, dlatego 
oprócz nagród indywidualnych 
każda klasa otrzymała pakiet 
książek do wspólnego czytania.

Bibliotekarze serdecznie 
dziękują za zaangażowanie 
Dzieciom, ich Rodzicom i Wy-
chowawcom! gbp

Śląsk koduje Małopolskę

wym Minister-
stwa Cyfryza-
cji oraz Mini-
stra Edukacji 
Narodowej . 
gbp

W ciągu niespełna 2 tygodni 
biblioteka wydała małym czy-
telnikom 23 pakiety książkowe. 
Rodzice i ich pociechy pokazali, 
że w czytaniu siła. Akcja trwa do 
31 grudnia tego roku. gbp

Mała książka – Wielki Człowiek
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Osiemnastu harcerzy ze szkoły 
podstawowej w Świerczyńcu 

uczestniczyło w sierpniu w zlocie 
ZHP na Wyspie Sobieszewskie-
go koło Gdańska. W imprezie tej 
wzięło udział prawie 12 tysięcy 
harcerzy i skautów, a ich gośćmi 
byli m.in. prezydent Andrzej Duda 
i premier Mateusz Morawiecki.

Celem zlotu było uczczenie 100. 
rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości. W ramach zjazdu 
każdego dnia na harcerzy czekał 
szereg zadań – od przeczesywania 
lasów w poszukiwaniu chorych 
zwierząt, przez bieg na orientację, 
aż po szkolenie z zakresu ratow-
nictwa wodnego i odczytywania 

map. Wieczorami, po ukończeniu 
zadań terenowych, można było 
spotkać się z licznymi, znanymi 
osobami, takimi jak Szymon Ho-
łownia, Jerzy Bralczyk czy Kata-
rzyna Bonda. Po spotkaniach od-
bywały się z kolei koncerty.

W ramach niepodległościo-
wych obchodów, drugiego dnia 
zjazdu zebrani na wyspie harce-
rze utworzyli wielką, żywą flagę 
Polski, czym pobili dotychcza-
sowy rekord Guinnessa. Odbył 
się także Dzień Regionów, na 
którym świerczynieccy harcerze 
pod opieką nauczycielek Elżbiety 
Kokoszki i Danuty Chudzikow-
skiej wystąpili w śląskich strojach 

regionalnych, których użyczył 
im proboszcz nowobojszowskiej 
parafii ks. Andrzej Kołek. Warto 
dodać, że tradycyjne stroje wzbu-
dziły spore zainteresowanie wśród 
uczestników zlotu.

Organizatorzy imprezy zadbali 
również o to, aby harcerze zostali 
dobrze zapamiętani przez oko-
licznych mieszkańców. W tym 
celu wykonali oni wiele prac spo-
łecznych, spośród których warto 
wymienić ozdabianie budynków 
muralami, wieszanie budek lęgo-
wych dla ptaków, sadzenie trawy, 
a także odnawianie płotów. 

- Każdy dzień był pełen zajęć, 
dzięki czemu mogliśmy się bar-
dzo dużo nauczyć – mówi Ma-
teusz Stalmach, uczestnik zlotu. 
– Już pierwszego dnia czekały na 
nas praktyczne zajęcia z robotyki, 
które przygotowali studenci po-
morskich uniwersytetów. Przykła-
dowo: toczone były bitwy robo-
tów, w których zadaniem było ze-
pchnięcie robota przeciwnika poza 
wyznaczone pole. Oczywiście 
sterowanie było bezprzewodowe, 
za pomocą tabletów. Jeśli cho-
dzi o jakieś trudności, to sporym 
wyzwaniem było skorzystanie w 
nocy z ubikacji, które nie dość, że 

Sekcja tenisa ziemnego GTS 
Bojszowy była organizatorem 

cyklu rozgrywek związanych z ob-
chodami 100-lecia niepodległości 
Polski.

Dzieci młodsze i starsze spot-
kały się na bojszowskim korcie 
na zabawach i grach tenisowych 
pod nazwą „100 minut z rakietą 
na korcie”. Wiele emocji i zaan-
gażowania w każdą zabawę oraz 
konkurs zostało nagrodzonych pa-
miątkowymi medalami dla uczest-
ników. Dla niektórych pierwszy 

medal z biało-czerwoną wstążką 
z pewnością był niezapomnianym 
przeżyciem.

Nie mniejsze emocje przeżywali 
starsi miłośnicy tenisa w deblo-
wych zmaganiach „100 gemów ba 
100-lecie”. Aż 8 par zgłosiło się do 
turnieju, który ze względów atmo-
sferycznych gościnnie rozegrano 
na kortach ziemnych w Bieruniu 
Nowym. Przez prawie 7 godzin w 
21 spotkaniach rozegrano ponad 
180 gemów. O bardzo wyrów-
nanym poziomie świadczy fakt, 

że o miejscach I-III decydowała 
różnica gemów. Bardzo dobrze 
zaprezentowały się 3 pary z Boj-
szów, które zajęły I i IV miejsce. 
Sławomir Janosz (Międzyrzecze) 
i Mateusz Ryś (Bojszowy) zo-
stali srebrnymi medalistami, a tuż 
za podium uplasowali się Adam 
Łukaszek i Dariusz Kucz (obaj 
z Międzyrzecza). Zwycięzcami 
turnieju zostali Jerzy Słociński i 
Feliks Dembkowski z Bierunia. 
Jednak największe brawa zebrali 
Tomasz Wróbel i jego syn Da-
mian, którzy mimo porażek wal-
czyli ambitnie w każdym meczu, 
tym bardziej, że był to ich pierw-
szy turniej w życiu.

Pomysłodawca turnieju Marek 
Kumor jeszcze w ramach „teniso-
wego cyklu niepodległościowego” 
wraz z nowym bojszowskim 
talentem tenisowym Tomkiem 
Wróblem spotkali się na korcie i 
100 minut bez przerwy trenowali 
tenisowe zagrywki.

Jako że do Święta Niepodległo-
ści jeszcze miesiąc, Marek Kumor 
obiecuje kolejne „niepodległoś-
ciowe” spotkanie z udziałem 
młodszych i starszych tenisistów, 
ale już w bojszowskiej hali. up

Sportowcy z bojszowskiej 
podstawówki rozpoczęli 

rok szkolny lekkoatletycznymi 
sukcesami. 

Po wrześniowej serii zmagań 
w ramach „Czwartków lekkoatle-
tycznych” na najwyższym stopniu 
podium stanęli Zofia Stolarska 
(skok wzwyż i bieg na 60 metrów) 
i Paweł Kostka (skok wzwyż). 
Wysokie wyniki osiągnęli rów-
nież Inga Wilk (drugie miejsce  w 
skoku wzwyż) oraz Nadia Kłyk 
(dwukrotnie drugie miejsce w 
biegu na 600 metrów oraz trzecie 
miejsce w skoku wzwyż).

„Czwartki Lekkoatletyczne” 
to ogólnopolska akcja, którą or-
ganizuje Stowarzyszenie „Sport 

Dzieci i Młodzieży”. W jej ra-
mach dzieci z kilkudziesięciu 
miast w Polsce rywalizują w 6 
dyscyplinach (bieg krótki, bieg 
na 300 m, bieg długi, rzut pi-
łeczką palantową, skok w dal). 
Najpierw wybierani są przed-
stawiciele miast, którzy potem 
będą walczyć w ogólnopolskich 
zmaganiach w Łodzi. - Dzieci z 
naszej szkoły startują z okręgu 
Pszczyna - wyjaśnia Grzegorz 
Tomala, nauczyciel wychowa-
nia fizycznego, który przygoto-
wuje zawodników. 

Dla naszych reprezentantów 
to już ostanie jesienne spotka-
nie, kolejne rozpoczną się  w 
kwietniu. jp

Uczniowie bojszowskiej pod-
stawówki już trzeci raz wy-

grali Powiatową Ligę Badminto-
na. To już kolejny złoty medal jaki 
reprezentacja Bojszów zdobyła w 
ramach Ligi. Ostatni mecz odbył 

żyny wchodzili: Oliwia Soko-
łowska, Emilia Wybraniec, Kinga 
Kotyrba, Hanna Sklorz, Micha-
lina Sosna, Miłosz Baron, Jakub 
Sklorz, Bartłomiej Kocurek i Ra-
fał Czarnynoga. jp

się 19 września w Bieru-
niu Nowym. - Na sukces 
drużyny miało wpływ 
między innymi to, że 
część zawodników treno-
wała w klubie UKS Bie-
ruń – wyjaśnia Bogdan 
Grabiec, który przygoto-
wywał zespół. W czasie 
siódmej edycji zawodów 
w skład zwycięskiej dru-

Trzeci złoty medal

Każdy czwartek na podiumSportowo na Niepodległość 

Od lewej: Dariusz Kucz, Adam Łukaszek, Sławomir Janosz, 
Mateusz Ryś, Damian Wróbel, Marek Kumor, Tomasz Wróbel.

Harcerze dla Niepodległej
leżały daleko od naszych namio-
tów, to jeszcze trudno było znaleźć 
latarki do oświetlenia sobie drogi 
– wspomina młody harcerz. Do-
daje także, że wodę do picia mu-
sieli nosić sobie sami z odległego 
magazynu w 10-litrowych bania-
kach, co dla niektórych harcerzy 
było nie lada wyzwaniem.

- Podczas zlotu udało mi się 
nawiązać sporo kontaktów. 
Poznałem kilku ludzi z Arabii 
Saudyjskiej, którzy napisali 

moje imię w języku arabskim 
– mówi Adrian Stalmach, brat 
Mateusza. – Może wydać się to 
śmieszne, ale najszybciej nawią-
zywało się relacje z innymi, sto-
jąc w długiej kolejce do ubika-
cji albo prysznica. Cieszy mnie 
też to, że pomimo maksymalnie 
zapełnionego planu zajęć, udało 
nam się znaleźć chwilę, żeby 
pójść na plażę – dodaje uczest-
nik zlotu.

Przemysław Żołne czko
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Niezapomniani 
aktorzy moich filmów 

Na starej
fotografii

W obiektywie 

W październiku jubileuszowe 
urodziny obchodzą:

Jubilaci 

Od pierwszych do ostatnich (2)

Krawiec Teofil Noras (na zdjęciu poni-
żej) nieraz nam coś uszył, ale też grał w 

moich filmach. W trylogii „Szlakiem bezpra-
wia” wystąpił w „Człowieku znikąd”, ale też 
w „Fullu śmierci”. Zawsze elegancko ubrany 
odtwarzał bogatszy świat Dzikiego Zachodu. 
Występował przed kamerą wraz z córką i ku-
zynką Beatą Noras oraz Gabrielą Noras. 

Helena Uszok (na zdjęciu na dole 
strony) (moja ciotka) wcieliła się w rolę 
Anny Lysko, która ratowała więźnia z 
Auschwitz-Birkenau Augusta Kowalczyka 
w filmie „Różaniec z kolczastego drutu”. 

Joanna Przesor (matka Richusia Iwana) i 
jej siostra Helena Iwan, wystąpiły w filmie 
„Full śmierci”, gdzie zagrały śląskie osad-
niczki w Teksasie. 

85 lat 
Małgorzata Stolarska - Bojszowy

Łucja Knopek - Bojszowy
Róża Bula - Bojszowy

Jan Saternus - Bojszowy
80 lat 

Łucja Kubeczko - Bojszowy
Cecylia Mrzyk - Bojszowy

Stanisław fajfer - Bojszowy
Tadeusz Białoń - Bojszowy

75 lat 
Stefania Skrętowska - Bojszowy

Bezcenna fotografia! Bojszowiacy 
Adolf Doktor (drugi od prawej) i 

Antoni Sosna (pierwszy od lewej w 2 rzę-
dzie) – obaj z rocznika 1905 jako pierwsi 
z Bojszów w 1923 roku (wtedy ukończyli 
18 lat) zostali powołani do odbycia służ-
by w polskim wojsku. Służyli w Dubnie, 
strzegli tam wschodniej granicy Rzeczy-
pospolitej.

Po dwu latach wrócili do domu i zaczęli 
się rozglądać za żonami, Adolf znalazł na 
Górnych Bojszowach Martę Krzykaw-

moich filmach, a wnuczka Mili, Alicja 
Duczmal zagrała w filmie „Śląski sze-
ryf”. Stefan wraz z bratem Janem Czar-
nynogą wystąpił w filmie „Nie wszystko 
mi wojna zabrała”. Większa część filmu 
była realizowana w ich domu rodzinnym 
na Dworzysku. 

Jola Klekot jako mała dziewczynka 
była świadkiem scen kręconych koło 
jej rodzinnego domu, bo wtedy miesz-
kała w rybaczówce Stolarskich, więc 
kiedy podrosła wystąpiła w filmie „Ku 
Polsce”. Natomiast główną rolę zagrała 
w filmie „Człowiek znikąd”. Film był 
wielokrotnie nagradzany, by w końcu 
wylądować w Muzeum Westernu w Los 
Angeles. 

ską, ożenił się z nią, wychowali sześcioro 
dzieci: Marię, Małgorzatę, Martę, Józefa, 
Henryka i Wiktora. Antoni poślubił Cecy-
lię Grela - córkę bojszowskiej akuszerki, 
mieli pięciu  synów: Alfonsa, Dominika, 
Józefa, Augustyna i Antoniego. 

Jako rezerwiści byli bezrobotni, imali 
się różnych zajęć, żeby utrzymać rodziny. 
Po kryzysie zdobyli pracę w lędziń-
skiej kopalni. Antoni dodatkowo był po 
dziadku i ojcu bojszowskim grabarzem.

Alojzy Lysko 

Pierwsi z Bojszów 
żołnierze Niepodległej  

Józef Golus z Jedliny podczas reali-
zacji wesela w filmie „Wolny człowiek” 
zagrał karczmarza. Wraz z żoną do se-
tek kufli rozlewał piwo dla uczestników 
planu filmowego, ale też dla gapiów. 

Mila i Lola Stolarskie zagrały w filmie 
„Emigrant”, gdzie miały główne role. W 
filmie tym jedną z głównych postaci kre-
ował Stefan Czarnynoga, który już grał 
w takich filmach jak „Lucky Luke kontra 
kuzyni Dalton”, „Dyliżans do Kansas” i 
„Włóczęga”. Ożenił się z Milą, mieli 
syna i córkę. Syn Artur również grał w 

Łukasz Kostka zagrał w trzech fil-
mach: „Bracia”, „Nie wszystko mi wojna 
zabrała” oraz w „Śląskim szeryfie”. Wy-
konywane przez niego pieśni „Swoboda” 
i „Jaskółeczka” zachwycały widzów. 

Karol Biolik wraz z Małgosią Fuchs 
zagrali w filmie „Nie wszystko mi wojna 
zabrała” i stworzyli fajne role. Oboje 
grali też w innych filmach. Dołączył do 
nich jej brat Andrzej Fuchs. 

Katarzyna Wieczorek była główną po-
stacią w filmie „Nie wszystko mi wojna za-
brała”. Jan Kotyrba występował w trylogii 
„Szlakiem bezprawia”, ale jako rewolwe-
rowiec został w pamięci widzów w filmie 
„Śląski szeryf”.                             Józef Kłyk 

,,Pokój - najlepsze dobro jakie może nas spotkać” było przewodnim ha-
słem obchodzonego w grupie dzieci 6-letnich ,,Biedronki” i ,,Pszczółki” 
Międzynarodowego Dnia Pokoju. Przedszkolaki wysłuchały pogadanki na 
temat pokoju i wzięły udział we wspólnych zabawach, które uczyły sza-
cunku i współczucia dla drugiego człowieka. Słuchały czytanych przez 
nauczycielkę życzeń dzieci pod tytułem ,,Listy do świata” oraz wyko-
nały gołąbki pokoju. Na koniec z hasłami ,,Pokój to radość!”, ,,Pokój 
to dobro!”, ,,Pokój to miłość!” ,,Pokój to wolność!” przemaszerowały 
ulicami Bojszów. du


